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będzie jeszcze sprawniejszy i oszczędniejszy
Ł wagony do kopalń po w y ła -

P o d  a m e r y k a ń s k i e  dyKteindolTransport na magistrali węglowej
*  I k . j - ; .  ¡ . . „ u  ri.rtii/Bi»i<:7v i »szczelniejszy

»Rzqd« Bizonii
zamiast zjednoczenia Niemiec

Kandydatura premiera przyczyną ostrych zatargóiu
We wtorek we Frankfurcie nad Menem Rada Go­

spodarcza połączonych stref utworzyła radę admini­
stracyjną, określoną jako gabinet gospodarczy połą­
czonych stref.

Berlin (AP I). Korespondent 
A P I donosi z B erlina : Zwołane 
na 1 m arca posiedzenie fra n k ­
fu rc k ie j Rady Gospodarczej, na 
k tó rym  m iano dokonać w yboru  
szefa rządu zachodnich Niemiec, 
czyli przewodniczącego tzw. Ra- 
uy W ykonawczej, zostało nie­
oczekiwanie odłożone do dnia na­
stępnego.
. dowodem odroczenia tego po­

siedzenia były zatargi między po­
szczególnymi partiami na temat 
kandydata na premiera zachod­
nich Niemiec.

Podział s ił w  radzie gospodar­
czej jest następujący:

Na ogólną liczbę 104 posłów, 
U n ia  Chrześcijańsko -  D em okra­
tyczna w raz z Baw arską Unią 
Chrzęści j  ańsko-Społeczną posia­
da razem 40 głosów. Do te j licz ­
by  należy dodać 4 głosy Dolno­
śląskiej P a r t ii K ra jo w e j, k tó ra  
Idzie ręka w  rękę z chrześcijań­
sk im i dem okratam i. D la  prze­
prowadzenia własnego kandyda­
ta na stanowisko prem iera, po­
trzeba jednak chrześcijańskim  
dem okratom  co na jm n ie j 52 g ło- 

Postanowiono więc UtvV.azyć 
Koalicję z liberałami, którzy dys­
ponują 8 głosami. O biecali on i po 
Przeć wniosek CDU w  spraw ie 
obsadzenia stanow isk poszczegól­
nych m in is tró w  (dyrektorów ), do 
m agali się jednak stanowiska 
prem iera dla przedstaw icie la swo 
je j p a r t i i w ysuwając ja ko  kan ­
dydata D ie tricha . Na to z ko le i 
nie chcie li się zgodzić posłowie 
U n ii Chrześcijańsko -  Dem okra­
tycznej. Ze strony te j p a r ti i w y ­
suwany b y ł ja ko  kandydat na 
prem iera obecny bu rm is trz  K o lo - 
n i i Plender, b lis k i p rzy jac ie l 
przyw ódcy CDU w  stre fie  b ry - 
y jsk ie j, Adenauera, i  reprezen-

sk rzyd ło  p a rtu rdZ ie j Pra w ico w e

ró w n iald.e„m okraci  dysponujący 
snnH-,62 fo s a m i w  Radzie Go- 
<tmr,arczet n ie zam ierzali ze swej 
. ny wysuwać żadnych kandy­

datów. R ozgrywka toczyła się

w ięc o pozyskanie przez CDU 
głosów lib e ra łó w  i  ewentualn ie 
ka to lick iego centrum .

Na odbytym w  środę posie­
dzeniu wybrano premierem B i- 
zoni Pluendera (CDU) 49 glosa­
mi wobec 8 złożonych na D ie tri­
cha.

Socjaldemokraci, komuniści i 
partia centrowa złożyli kartki 
puste.

W  czasie debaty, k tó ra  odbyła 
się po wyborach, Reimann, p rzy­
wódca p a r t i i kom unistycznej zło­
żył wniosek domagający się od­
rzucenia k a rty  alianckiej oraz 
ustanowienia referendum w  spra 
wie ogólnego zjednoczenia N ie­
miec.

Stwierdził on, że dzisiejsze w y ­
bory będą dalszym krokiem w  
kierunku utworzenia zachodnie­
go państwa niemieckiego i po­
działu kraju.

Reim ann podkreślił, że n ie  w o l 
no dokonywać żadnych zm ian w  
kon s ty tu c ji n iem ieckie j bez jed ­
nom yślnej uchw a ły  Sojuszniczej 
Rady K o n tro li w  B erlin ie .

.„Dlatego też mamy prawo od­
rzucie kartę ustanowioną na za­
sadzie proklamacji anglo-amery 
kańskiej i nie powinniśmy je j 
aprobować nawet, jeżeli jest roz­
kazem —  m ó w ił Reimann. Fuzja 
s tre f angie lskie j i  am erykańskie j 
nie dała żadnej korzyści narodo­
w i n iem ieckiem u — natom iast 
idzie na rękę wyłącznie ka p ita ­
lis tom  i h itle ro w sk im  b iu ro k ra ­
tom.

Reim ann zaatakował p rzyw ód­
cę socja l-dem okratów  Schuma- 
chera oraz szefa chrześcijańskich 
dem okratów, Adenauera.

Dalsze wybory
Berlin  (API). Według ostatnich 

wiadomości na dzisiejszym posie­
dzeniu Rady Gospodarczej wybra­
no 5 m inistrów  Bizonii: administra 
cja gospodarcza dr Ludwig Ehr- 
hajrdt, rolnictwo, aprowizacja, lasy 
Hans Schlange-Schoeningen. finan­

se — Hartmann, komunikacja — 
prof. dr Prohne, poczta i  telegraf 
— Schubert.

Obserwatorzy zwracają uwagę na 
fakt, iż przez usunięcie stronnictw  
lewicowych działalność parlamentu 
zachodnich Niemiec będzie całko­
wicie podporządkowana polityce 
amerykańskiej.

Zamach
ma siedzibą komunistów

Budynek p a rtii komunistycznej w 
Dortmundzie (strefa brytyjska) u - 
szkodzony został poważnie na sku­
tek zamachu bombowego dokona­
nego przez „nieznanych spraw­
ców".

Jak stwierdzono zapalniki użyte 
przez zamachowców były najnowo 
cześniejszej konstrukcji.

Równocześnie z tym  zamachem 
władze bryty jskie  ogłosiły zakaz 
ukazywania się wychodzącego w 
tym mieście dz:ennika komunistycz 
nego „West Deutsches Volksecho" 
z powodu opublikowania przemó­
wienia jednego z funkcjonariuszy 
partyjnych na ostatnim kongresie.

W strefie sowieckiej Hiemiec 
inaczej...

Wychodzące w  sektorze radziec­
k im  Berlina pismo południowe 
„.Berlin a a  ISittag*' organ bezpar­
ty jny , zostało na zarządzenie władz 
sowieckich zamknięte _ z powodu 
wykroczenia przeciwko dyrektyw, e 
n r 40 Bady K on tro li Niemiec.

Dyrektywa powyższa zabrania 
dziennikom niemieckim kry tyko­
wania sojuszniczych władz okupa­
cyjnych.

„B e rlin  am M ittag“ 
statnio szereg poważnych z 
przeciwko praktyce irancusk.ch 
władz okupacyjnych w N i e m ’ 
które dokonują aresztowań 
nych antyfaszystów a row 
korzystają ze współpracy 
manów.

Mimo iż krytyka cf_
kowicie uzasadniona, oostanić
wieckie uznały za sluszne postąpn: 
w myśl obowiązujących przepisów 
Bady K ontro li ł  zamknąć pismo.

G d a ń s k  (PAP). 2 marca W

I świetlicy Z Z K  warsztatów głów­
nych D. O. K . P. na Trojanie od­
była się pod przewodnictwem  

’ dyr. dcp. Pracy i Płacy M inister­
stwa Komunikacji inż. Banasia, 
konferencja przodowników pracy 
i naczelników służb z trzech dy­
rekcji kolejowych, przez których 
tereny przebiegają tory magistra 
l i  węglowej.

Konferencja m iała na celu o- 
mówienie ogólnych wytycznych 
usprawnienia biegu pociągów z 
Śląska do portów'. Po całodnio­
wych obradach zebrani postano­
w ili przystąpić do wspólzawodnic 
twa pracy i zobowiązali się 
zmniejszyć do minim um postoje 
pociągów z węglem na tzw. sty­
kach (to jest miejscach, gdzie 
stykają się tory graniczne dyrek­
cji). Uchwalono też dołożyć sta­
rań, aby zmniejszyć ilość paliwa, 
zużywanego przez parowozy, 
zmniejszyć liczbę uszkodzonych 
wagonów, jak  najszybciej kiero-

wae _
dowaniu w  portach.

Dokonano w yboru  kom is ji, k to  
ra zajm ie się opracowaniem ta ­
be li płac i  p rem ii d la  w yróżn ia ­
jących się robotn ików . _

Udzia ł w  konferencji wzięto 
ponad 300 przodow ników  pracy 
z d y re kc ji gdańskiej, łódzkie j 1 
ka tow ick ie j.

Polskie arrasy
w Q u e b e c

O t t a w a  (API). Kanadyj­
ski rząd federalny potwier­
dził dziś, że polskie arrasy, 
przewiezione do Kanady w 
celu zabezpieczenia ich w 
czasie wojny, zostały przeję­
te przez zarząd prowincji 
Quebec. Arrasy te mają po­
zostać tam do czasu ukończe­
nia „badań“ w tej sprawie.

Rozszerzamy komunikację morską

t j
Szczecin. (PAP) Od 20 lutego rb. 

.... od dn ia  uruchom ienia staiej 
l in i i  d la prom u kolejowego m ię­
dzy szwedzkim  portem  Trellebo - 
giem a stacją O dra-P ort koło 
Św inoujścia odeszło w  czasie 10 
dn i 114 wagonów ko le jow ych z 
różnym i tow aram i ja k : żelazem, 
szkłem, porcelaną, teksty liam i, 
węglem i innym i. W każdym  trans 
porcie odchodzi jeden wagon z 
pocztą.

T ransporty  tow arów  dla  P o lsk i 
obejm owały g łównie maszyny 
precyzyjne i  radioaparaty. Po­
nadto ze Szwecji przybyły 2 w a­
gony z tranzytem do Czechosło­
w acji i Węgier.

Dotychczas p rzybyw a ją  do 
O dry -P o rtu  3 fe ry  (moi-skle p ro ­
m y kolejowe) tygodniowo, ze 
względu jednak na coraz bardzie j 
ożyw iający się ruch, spodziewane 
jest zwiększenie częstotliwości o- 
bro tu . Na s tac ji Odra zawsze o-

O ź g w f e n i e  r u c h u  z e  S i i i / e c / i y
dniu 1 marca br. otworzył port 
w Kołobrzegu dla żeglugi. Ruch 
w porcie kołobrzeskim, ze względu

Ewa Braun nie umarła
ani nie była zamężna

Oświadczenie urzędu stanu cywilnego w  Berlinie
M o n a c h i u m  (API). Z  praw  

hego punktu widzenia Ewa Braun 
hie jest ani zamężna, ani zmarła.

Takie oświadczenie z łożył u - 
stanu cyw ilnego w ie lk iego 

Berlina. O tto  G ritschne ider, ad­
w okat m a tk i E w y B raun  zażądał 
^ i e r d z e n ia  śm ierci i  m ałżeń- 
nia FjWy B raun  w  celu załatw ię 
ĄdJP j-a w  m a ją tkow ych  rodziny. 
0(ir) olę.at  o trzym a ł następującą 

od urzędu stanu cy-''U neg0:

3 tgs. fabryk  
Przeruiało pracę
don°ndy“  (A P I>- "Daily W orke r“ 
w nosV że  ca ły nieom al przem ysł 
( Południowym  Y o rksh ire  został 
unieruchomiony z powodu s tra j-  
/ j ' i 1.5oo rob o tn ików  z obsługi 
w ie lk ich  pieców w  11 tam tejszych 
Koksowniach. W strzym anie do- 
p iyw u  gMU d 0 zakładów  prze­
m ysłowych zagłębia spowodowa­
n i z ko le i przerwanie pracy w  o- 
koło 3.000 w iększych i m niejszych 
fa b ryk  w  Sheffie ld . S tra jk  ko­
ksow ni jest n ieo fic ja lny . P rzy­
wódcy zw iązków  gó rn ików  L a w - 
the r i kom unista  H o rne r m ają 
s-ę zwrócić do s tra jku ją cych  z 
wezwaniem do natychm iastowe­
go podjęcia pracy.

„Nie istnieją dokumenty świad 
czące o śmierci rzekomej Ewy 
Braun. Urząd nasz nie otrzymał 
potwierdzenia zgonu. Nie udowod 
niony jest również fakt, że ciało 
je j zostało znalezione w  kance­
larii Rzeszy i żadne ciało nie zo­
stało zidentyfikowane jako ciało 
Ewy Braun czy Ewy H itler.

Nie została również stwierdzo­
na ważność rzekomego małżeńst­
wa Ewy Braun. W  księgach urzę­
du nie ma żadnego wpisu w  tym  
względzie. W  razie gdyby ciało 
Ewy Braun zostało znalezione, 
śmierć je j mogłaby być poświad­
czona tylko jako śmierć Ewy 
Braun, a nie Ewy H itler“.

18 osób spłonęło żyuicem
Tragiczna w skutkach katastrofa Dakoty

L o n d y n .  (API) W  morzu pło­
mieni, pod szczątkami rozbitego 
samolotu spaliło się wczoraj żyw­
cem 18 osób. Samolot typu D a­
kota, należący do Belgi jskich L in ii 
Lotniczych, spadł wczoraj na lot­
nisko w  Londynie wskutek gęstej 
mgły. Uratowały się zaledwie trzy 
osoby. Wśród uratowanych znaj­
duje się Polak, między zabitymi 
Polka, pani Brandstaedter, lecąca 
z Mediolanu.

Przed samym lądowaniem tele­
grafista zawiadomił port lotniczy, 
że w arunki są bardzo ciężkie i  lądo­
wanie, będzie trudne. Nad lo tn i­
skiem panowała gęsta mgła. Samo­
lo t m inął właściwe lotnisko i  roz­
b ił się na ziemi, stając natychmiast 
w  płomieniach. Robotnik, któremu 
udało się wyciągnąć jednego z pa­
sażerów opowiada, że słychać było 
k rzyk i mężczyzn i  kobiet, którzy 
starali się odpiąć pasy bezpieczen-

S k arg a  A lban ii
Nowy Jork  (PAP). Do sekretaria 

tu  ONZ wpłynęła w poniedziałek 
trzecia skarga A lban ii przeciwko 
pogwałceniu terytorium  albańskie­
go przez samoloty greckie. Niedaw 
no analogiczną skargę przesłał rząd 
bułgarski.

stwa. 6 ambulansów i  straż ogniowa 
przybyły natychmiast na miejsce, 
aie z samolotu b ił tak i żar, że nie 
można się było do niego zbliżyć. 
Gaszenie pożaru trwało trzy kwa­
dranse.

Trzy osoby, które udało się ura­
tować, wśród nich kapitana z pol­
skiego korpusu przysposobienia 
Jana Olesia odwieziono natychmiast 
do szpitala. .

Zgodnie z komunikatem m inister­
stwa lotnictwa cywilnego, samolot 
wystartował z Brukseli o 9.40 i m iał 
na pokładzie 19 pasażerów oraz 
dwie lub trzy  osoby załogi.

Władze lotnicze w Brukseli od­
m ów iły udzielenia in form acji co do 
nazwisk pasażerów, którzy znajdo­
w a li się na pokładzie samolotu, 
stw ierdziły jednak, że nie było 
wśród nich żadnej znaczniejszej 
osobistości.

Gdy ugaszono ogień, z samolotu 
pozostał ty lko  szkielet. Późniejsze 
informacje na temat katastrofy 
stwierdzają, że w samolocie znajdo­
wało się 14 Brytyjczyków, 2 Wło­
chów, 1 Rosjanin, 1 Polak i  I  Ku- 
bańczyk.

Skończyć z antypolską kampanią!
Protest Polonii w Portland

czekuje k ilkadz ies ią t wagonów na 
załadunek na prom  m orski.
REGULARNA L IN IA  Z IS LA N D IĄ ' 

Warszawa. (SAP) W dniu 10 m ar­
ca nastąpi otwarcie regularnej l in i i  
okrętowej, łączącej Gdynię z Is­
landią.

L in ia  ta obsługiwana będzie przez 
Islandzkie Towarzystwo Okrętowe. 
Pierwszy statek te j l in i i  s/s „Lagar- 
foss", k tó ry  przybędzie do Gdyni 
w  dniu 10 bm., zabierze do Is landii 
m. in. ładunek 700 ton polskiego 
cukru.

. . . I Z  W IE LK Ą  BRYTANIĄ
Gdynia. (PAP) Z dniem 1 marca 

br. Polska Zjednoczona Korporacja 
Bałtycka w  Gdyni, po przeprowa­
dzaniu rozmów z Pol-Brytem, przy­
stąpiła do uruchomienia stałej, re­
gularnej l in ii między Szczecinem i  
Gdynią a Londynem oraz Grimsby.

Na lin ii do W ielkiej B ry tan ii k u r­
sować będą statki co dwa tygodnie. 
W dniu 1 marca odszedł z Gdyni 
statek „Baltavia“  pod banderą b ry ­
tyjską z ładunkiem bekonów, ja j 
mrożonych i cynku.

PO RAZ PIERWSZY —
DO CHIN

Gdańsk. (PAP) Polski s/s „To­
bruk“ , który znajdował się w  re­
moncie w stoczni gdańskiej, został 
już przeholowany do portu, gdzie 
przyjm uje ładunek żywności. Statek 
odpłynie w podróż do portów chiń­
skich. Jest to pierwszy powojenny 
rejs polskiego statku do Chin.

P«rt kałtbrzeski otwarty
SZCZECIN. (PAP) Zgodnie z pla­

nem, Szczeciński Urząd M orski w

na bezpieczeństwo, będzie na razie 
ograniczony i  przeprowadzany ty l­
ko podczas dnia. Przy silnych w ia­
trach z kierunku północnego port 
będzie zamknięty.

Noiuy Jork  (PAP). Na zebraniu 
przedstawicieli Polonii w  Portland 
(stan Oregon) uchwalono rezolucję, 
występującą przeciwko atakom pra 
sy i  radia amerykańskiego na de­
mokratyczną Polskę. Rezolucja 
przypomina, że ataki te pochodzą 
z tych samych kół, które oddawna 
już atakują jedność w ielk ich mo­

carstw i domagają się zwrotu Niem 
cum Śląska.

Rezolucja potępia również tych 
obywateli amerykaósk:ch pochodzę 
nia polskiego, którzy atakują rząd 
polski i  popierają w  ten sposób 
plany imperialistyczne. Akcja taka 
— stwierdza rezolucja — jest za­
równo antypolska, ja k  i antyamery 
kańska,

Zag inął samolot
LONDYN. (PAP). Jak donosi a- 

gencja Reutera, samolot b ry ty j­
ski typu „Skymaster“ , mający na 
swym pokładzie 8 członków załogi 
i  44 pasażerów, zaginął w  drodze 
7. Gander (Nowa Finnlandia) do Ka- 
rakas (Wenezuela).

Joliot Curie
protestuje w sprawie Mikołajczyka
Paryż (PAP). Prof. Joliot Curie, 

wysoki komisarz kom itetu energu 
atomowej, oraz prezes Tpwatzvę
stwa Przyjaźni Francusko-Polskiej 
wystosował do redakcji dziennika 
„La Monde“  Beuve - Mery lis t pro 
testujący przeciwko ogłaszaniu 
przez dziennik pamiętników M iko­
łajczyka. „Le  Monde“  wbrew przy 
jętym  zwyczajom nie opublikował 
listu prof. Jo lio t Curie. L is t ten u - 
kazał się natomiast w  szeregu in ­
nych dzienników paryskich.

Prof. Joliot zaznaczył, że do wy­
słania lis tu  skłania go żywe zain­
teresowanie sprawami polskim- o- 
raz jego obwiązek jako prezesa 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej. Prof. Joliot Curie potępia 
działalność M ikołajczyka jako prze 
stępczą i  godzącą w  interesy naro­
du polskiego, oraz zasady współ­
pracy międzynarodowej.

Jednocześnie prof. Joliot Curie 
wyraża ubelewanie, że we F rancji 
znalazło się pismo, które gotowe 
jest drukować ociekające kłam ­
stwem paszkwile Mikołajczyka.

Zaostrzenie sporu o Honduras
Gwatemala grozi zerwaniem stosunków z Anglią

Zamach na dowódcę
brytyjskiego w Palestynie
Jerozolima. (PAP). Na szosie 

m iędzy Jerozolim ą, a T e ł A v ivem  
na jechał na m inę elektryczną sa-ę 
mochód, w iozący naczelnego do­
wódcę w o jsk  b ry ty js k ic h  w  Pale 
stynie. Samochód został ty lk o  le k  [ i  p o rtu  
ko  uszkodzony.

Waszyngton (PAP). Rząd Gua- 
tem ali w  nocie, wysłane j do wszy 
s tk ich  rep u b lik  . am erykańskich, 
s tw ie rdz ił, iż jego zdaniem, spor 
o Honduras b ry ty js k i m iędzy A n ­
g lią  a Guatem alą pow in ien  być 
rozpatrzony przez M iędzynarodo­
w y  T rybun a ł S praw iedliw ości w  
Hadze.

Specja lny korespondent agen­
c ji Reutera donosi, że spór m ię ­
dzy W ie lką B ry ta n ią  a Guatem a- 
łą o Honduras zaostrza się coraz 
bardzie j. Zdaniem  koresponden­
ta, należy się liczyć z zerwaniem  
stosunków dyplomatycznych mię 
dzy obu państwami oraz unieważ 
nieniem układu, przewidującego 
dostawę 4 tysięcy ton mięsa mie 
sięcznie dla W ielkiej Brytanii.

Rząd G uatem ali pod przewod­
n ic tw em  prezydenta A rova lo  ob­
radu je  od poniedzia łku w  perm a- 
nencji. W  niedzielę przed posel­
stwem  b ry ty js k im  odbyły się 
m anifestacje studentów.

Londyn (PAP). Do po rtu  B e li 
ze w  Hondurasie b ry ty js k im  za­
w in ą ł k rążo w n ik  b ry ty js k i „D e­
vonsh ire“ , przywożąc p o s iłk i i 
sprzęt w o jenny dla  miejscowego 
garnizonu. Nowe oddziały b ry ­
ty js k ie  p rze ję ły  obronę lo tn iska  
i  p o rtu  w  Belizie. Częsc zaś t w o jsk  ob ję ła  posterunki w zdłuż

jedyne j drogi, łączącej H ondura* 
Guatemalą.
Powyższe środk i ostrożności 

zastosowane zostały przeciw ko 
ewentualnem u a takow i na H on­
duras B ry ty js k i ze strony Guate­
m ali.

*
H onduras b ry ty js k i jes t ko lo ­

nią angielską na w schodnim  w y ­
brzeżu Półw yspu Jukatanskiego 
w  A m eryce Ś rodkow ej. 21.535 km  
kw .. 45.000 mieszkańców. E ksport 
kauczuku, drzewa m ahoniowego, 
bananów, cu k ru , baw e łny, Kakao 
Oddzie lony zatoką od re p u b lik i 
Honduras.

Uroczystości w rocznicę paktu 
polsko-czechosłowackiego 

z udziałem woj. Zawadzkiego
PRAGA. W  okręgach pogranicz 

nych Ostrawy i Cieszyna odbędą 
się uroczystości z okazji pierwszej 
rocznicy zawarcia paktu polsko- 
czechosłowackiego. W  uroczysto­
ściach tych weźmie również 
udział —  na zaproszenie organi- 
«ikcji czechosłowackich —  woje­
woda e ta . Zawadzki.
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Wyrok w procesie członków OP i NSZ

K a s zn ic a  i Neym an s k a z a n i na ś m ie rć
Dowodu zbrodniczej działalności nielegalnych organizacji

K re s k ą  a p o lity c e .

a m e r y k a ń s k ie  r o z m o w y

. Warszawa (PAP). Dnia 2 marca br. Wojskowy Sąd Re­
jonowy w Warszawie ogłosił wyrok w procesie członków 
OP i NSZ.

Sąd uznał oskarżonych winnych popełnienia zarzuca­
nych ifli przestępstw i skażał:

Stanisława Kasznicę i Lecha Neymana na karę śmierci 
oraz pozbawienie praw ptiblieznych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze.

Mieczysława Paszkiewicza na 15 lat więzienia i utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na 
przeciąg 15 lat.

Stefanię Żelazowską - Sokołowską na 10 lat wiezienia, 
utratę praw publicznych i obywatelskich praw honoro­
wych na przeciąg lat 2.

Mandę Salską na 10 lat więzienia, utratę praw publicz- 
nych i obywatelskich praw honorowych na przeciąg lat 2.

Andrzeja Jastrzębskiego na 7 lat więzienia, które na pod- 
stawie ustawy amnestyjnej łagodzi się o połowę t. j. do 
3 M at więzienia, utratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na przeciąg lat 2.

Wszystkim skazanym na karę więzienia zaliczono areszt 
śledczy. W stosunku do wszystkich skazanych orzeczono 
również przepadek mienia na rzecz Skarbu Państwa.

W  ogólnej m o tyw a c ji w y ro ku  
Sąd na pod?lawie przewodu są­
dowego s tw ie rdz ił m. in.:

Tak zwany „ruch narodowy 
w  Polsce od początku swego ist 
nicnia działał w interesie sił w ie l­
kokapitalistycznych. Celem jego 
by ło  zdobycie w ładzy w  państw ie, 
którego organizację zam ierzał 
oprzeć na zasadach faszystow­
skich. D la łatw iejszego zjednania 
sobie zw ó ierin ików  i ukryc ia  
przed narodem swych isto tnych 
celów, ruch ten pos ług iw a ł się 
hasłam i pseudonarodowymi. Zda­
jąc sobie jednak sprawę ze swej 
słabości, szukał sprzymierzeńców 
zarówno wewnątrz państwa, jak  i 
poza jego granicami, łącząc się w  
tym  celu z innymi żywiołami, 
wrogo ustosunkowanymi do hasła 
wolności ludów, postępu i de­
mokracji

dż ia ły  w  walce zbro jne j Z oku­
pantem h ite lrow sk im .

OP odchyla przyłbicę
K ie d y  stało się jasne, że na 

polach M oskw y i  S ta ling radu  H i­
t le r  w o jnę  przegra ł i że zwycięska 
A rm ia  Radziecka, a Z n ią  w  póź­
nie jszym  etapie W ojsko Polskie 
ruszy ły  na drogę zwycięskiego 
pochodu do B erłiha , u ja w n iły  się 
znowu sentym enty p fo h it le ro w - 
skie. OP odchyla przyłb icę i  cały 
swój w ys iłe k  w kłada w  w a lkę  ż 
p o lsk im i czynn ikam i dem okratycz 
nym i.

K ie d y  klęska a rm ii n iem ieck ie j 
staje się coraz wyraźnie jsza, OP

'zgodnie że sw ym i idebwym i zało­
żeniam i i  uchwalonym  planem, 
poleca „B rygadzie Ś w ię tokrzy­
sk ie j“  oraz n iektó rym  członkom 
OP w  porozum ieniu z N iem cam i 
wycofać się w raź ż arrtiią  n iem iec­
ką na zachód. „B rygada“  pozosta­
je na u trzym an iu  i pod k ie ro w ­
n ic tw em  Niemców. B yło  tb Ukoro­
nowanie bratobójczej dz ia ła lno­
ści „b rygady“ , a w  szczególności 
je j w yw iadu pod k ie row n ic tw em  
W ąwrzkowicza i „T om a“ . Po u - 
p.adku Niemiec „b rygada“  oddała 
się na służbę obcego im p e ria liz ­
m u przeciwko Polsce ludow ej, o r­
ganizując szpiegostwo, dyw ersję 

Sabotaż.

Konszachty *  sanacją
Przed pierwszą w o jną  św iato­

w y  przyw ódcy „ru ch u  narodowe­
go“  szuka li porozum ienia z ca- „ „  . ,
ratem  rosy jsk im , w idząc w  nim  zaS  oh o p  Z " ?  
natura lnego sDrzvni!prznńra . ealizując konnatura lnego sprzym ierzeńca w
walce o u jarzm ien ie  ludów. W 
okresie m iędzyw ojennym , m im o 
petYnyćh różnic, nastąpiło z b li­
żenie przyw ódców  tźw. obozu na­
rodowego, a szczególnie rzekomo 
radykalnego odłam u ONR z k ie ­
row n iczym i osobistościami reżim u 
sanacyjnego.

Ó isto tnych zam iarach tzw. „ ru -  
enu narodowego“  i  o jego stosun­
kach do mas ludow ych do lsk i, 
świadczą dob itn ie  fa k ty  rozb ija ­
n ia  przez bo jów k i ONR, jeszcze 
w  okresie przedwbjbnnym . w ie ­
ców robotniczych i chłopskich, ak 
c ja  anfystra jkcrwa oraz znane 
wystąp ien ia  m łodzieży un iw ersy­
teck ie j spod znaku ONR.

Faszystowskie ttzórt
Ruch ten przybiera charakter 

wyraźnie faszystowski, czerpiąc 
w żóry nic tylko od faszyzmu w ło ­

skiego i hiszpańskiego, ale rów ­
nież i od hitleryzmu. F akt ten 
zaakcentował w yraźnie przywód­
ca OP osk. S tan is ław  Kasznica 
m ówiąc na rozpraw ie: „Byliśmy 
pód dużym urokiem faszyzmu i 
pewnych ośrodków hitleryzmu i 
ślepo naśladując szereg jego prze­
jawów, chcieliśmy wprowadzić 
faszyzm w  Polsce“.

H itle row sk ie  N iem cy b y ły  na­
tu ra ln ym  sprzym ierzeńcem ludzi 
reprezentujących tak ie  poglądy, 
na wzorach h itle ro w sk ich  kszta ł­
c il i się w  okresie m iędzyw ojen­
nym  O NR-owcy i sanacyjn i dzia­
łacze, jeżdżąc do Niem iec dla  za­
cieśnienia w ięzów z fas*zyzmem i 
przeszczepienia na g ru n t po lski 
jego założeń i metod. D la  fe a li-  I 
zacji swych celów ONR stw orzy ł 
organizacje m a fijną  pod nazwą 
„konfederacja dla obrony naro­
du“, zwana w  skrócie Organiza­
cją Polską — OP. W ydarzenia 
Wojenne Wyshnęły na czołowe sta 
how iska w  te j o rgan izacji osk. 
Kasznicę i Neymana.

O parta na om ówionych wyżej 
- P, rea lizu jąc kon­

sekwentnie hasła i cele swych rze­
czyw istych mocodawców, t j.  ob­
szarn ików  i kap ita lis tów , stała się 
w rogiem  tych w szystkich s ił de­
m okratycznych, k tó re  n iepodle­
głość państwa polskiego i wolność

D z ia ła ln o ś ć  o skarżo n ych
Odnośnie osoby osk. Kaszn icy Sąd 
s tw ie rdz ił, m. in. że w  la tach w oj 
hy działa jąc w  ram ach organiza­
c ji OP i NSZ, sżedł na rękę Oku­
pacyjnym  w ładzom  h itle row skim  
i p rzeciw dzia ła ł a k c ji narodu poi 
skiego, sk ierow anej przeciwko o- 
kupan tow i, organizując m. in. 
zbrodnicze „ t r ó jk i  antykom uniśty 
czne“  i  sądy kap tu row i

Odnośnie osoby osk. Lecha Ney 
mana, Sąd na podstawie w y n i­
ków  przewodu sądowego s tw ie r­
dził, że Lech Neyman przeciw ­
dz ia ła ł w  czasie okupacji akc ji 
społeczeństwa polskiego, sk ie ro ­
wane j przeciwko Niemcom oraz 
wchodząc w  skład kom ite tu  po­
litycznego OP, akceptował współ 
pracę w yw iadu NSZ z gestapo i 
współdzia łanie „brygady św ięto­
k rz y s k ie j“  z Niemcami.

W  Sprawie osk. Paszkiewicza 
Sąd uznał za całkow icie udowod 
n ióny m, in. jego udzia ł w  akc ji 
szpiegowskiej i zajm owanie k ie ­
rowniczego stanowiska w  organi 
zacjach OP i NSŻ.

Sąd s tw ie rd z ił dale j, że Osk. Zeła- 
zowska-Sokbłowska pe łn iła  św ia­
domie fun kc ję  k ie row n iczk i zagra 
niczego pu nk tu  kontaktowego o r ­
ganizacji OP, pośrednicząc w  
przekazyw aniu drogą organizacyj 
ną poczty i dużych sum pienięż­
nych w  dolarach am erykańskich, 
otrzym anych z zagranicy.

Odnośnie osk. Wandy Salskiej 
Sąd uznał za udowodnioną je j 
przynależność do OP oraz pełn ie 
n ie  przez nią  fu n k c ji osobistej se 
k re ta rk i kom endanta głównego 
NSZ i  k ie róW hikń OP —  Kaśz- 
nicy.

Odnośnie

dnioną pomoc, jaką udzie la ł 
Organizacji OP j  NSZ.

on

Jedón z moich synów jest radcą wojennym w Chinach, drugi 
instruktorem w Grecji, bratanek wyjechał do T u rc ji jako inspek­

tor, a mój mąż jeździ po zachodniej Europie z prelekcją o nieinie- 
szariiu Są Am eryki do Wewnętrznych spraw innych narodów,

Najpierw rozbrojenie -  potem traktaty pokojowe
Stanowisko Związku Radzieckiego na komisji ONZ

Nowy Jork. (PAP) Na ponie­
dz ia łkow ym  posiedzeniu kom is ji 
ONZ do spraw rozbrojenia, dele­
gat b ry ty js k i M iles  z łożył rezo lu­
cję, popartą  przez A ustra lię , k tó ­
ra głosi, iż przed w łaściw ym  roz­
bro jen iem  w in n y  być zrea lizowa­
ne następujące w a ru n k i:

1. Osiągnięcie porozumienia w  
sprawie Utworźfeiiia międzynaro­

dowych sił zbrojnych, podległych 
ONZ.''

2. Rozciągnięcie kontroli mię­
dzynarodowej nad energią atomo­
wą.

3. Zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami i Japonią.

4. Wprowadzenie kontroli mię­
dzynarodowej nad zbrojeniami

Premier Groza przemawia w Bukareszcie
,Umacniamy pokój i przyjaźń

z s ą s ia d a m i R u m u n ii“

r ,  V . -------- ----- o - * — wuauoni c osk. A ndrzé ja  Ja-
oa ucisku narodu polskiego w i - ! trzębskiego Sąd uznał za udowo-

Szpiedzy Andersa
Mowy proces w Warszawie
Warszawa (PAP). 3 marca rb. 

przed Wojskowym Sądem Rejo? 
nowym w Warszawie rozpocznie 
się proces członków organizacji 
szpiegowskiej, działającej w kra- 
ju  na rzecz Andersa.

Na ławie Oskarżonych zaśiada- 
ją: szef wywiadu Andersa na 
Polskę — Witold Pilecki oraz 
Szelągowska Maria. Płużańskl ta?  
detisź, Jamofit - Krzywicki Ry- 
szard, Kduckl Maksymilian. No­
wakowski Jerzy, Różycki Witold 
i Sieradzki Makary,

Proces potrwa kilka dni. -

Umowa o wzajemnej wymianie

Robotnicy polscy
spędzą u r lo p y  w C zechosłow acji

Warszawa. (PAP). W W arszawie 
przebywa delegacja czeskich 
zw iązków  zawodowych celem za­
w arc ia  um owy o w ym ian ie  wcza­
sowiczów pomiędzy czeskim i i 
po lsk im i zw iązkam i zaw odow y­
m i.

je k ty  obu cen tra li zw iązkowych. 
W  najbliższych dniach zawarta 
będzie szczegółowa umowa, która 
umożliwi polskim robotnikom po 
byt w najpiękniejszych miejsco­
wościach klimatycznych Czecho­
słowacji, a robotnikom czeskim

marca odbyła się w  gmachu i da możność spędzenia urlopu nad7 Win rcronnin -  « z. - ‘K C Z Z  konferencja- w te j sprawie, 
z udzia łem  przewodniczącego K. 
C. Z. Z. Kazim ierza WitaszéW- 
skiego i sekretarza gen. Adama 
Kurylewicza;

W przy jazne j i  serdecznej atmo 
sferze uzgodnione zostały pro -

PODZiĘRoWANI*:
Wszystkim, którzy wzięli 

udział w pogrzebie męża mo­
jego

śp. iifż. gór».
Janusza Wincentego

a w szczególności íes. prób. 
Owczarkowi, ks. pfbb. TOBoli, 
Koleżankom i  Kolegom zakt. 
„Orzeł B iały“ w Brzezinach SI.
Jak również wstyśtkim znajo­
mym składani serdeczne „Bóg 
zapiać". 862

w. JAŃ USZO W A z Rodzina

polskim morzem.

Posiedzenie Sejmu
9 m a r c a

Warszawa. (PAP). B iu ro  Sejmu 
Ustawodawczego R. P. ogłasza 
następujący kom un ika t: 

„Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. odbędzie się 9 m at 
ca rb; o gódż. t l .

Marszałek Sejmu UstaWod.
(—) Wł. Kowalski.

Bukareszt. (PAP). P rzem aw ia­
jąc do liczn ie  żebranych tłum ów , 
w ita jących  go po powrocie z W ar 
szawy, p rem ier d r P etru  Gfoza 
s tw ie rdz ił, że w izy ta  W W arsza­
w ie  stahóWi ńOwy etap na dro 
dze konso lidacji poko ju  i p rzy 
ja źn i ze w szystk im i na rodam i są­
siednim i. P rem ier Groza podkre ­
ś lił, że delegacja rum uńska zo­
stała p rzy ję ta  przez riatóa po lski 
i pOlśką dem okrację iuiłSWą ż 
bra te rsk im  zrozumieniem koniec* 
ności po lsko -rum uńsk ie j w spó ł­
pracy i  przyjaźn i.

: Premier Groza zapowiedział* że 
po podpisanym układzie kultural 
nym zostanie wkrótce zawarty 
pakt przyjaźni, współpracy i pó- 
moey wzajemnej. Dziękując za 
gorące manifestacje tłumów, pre­
mier rumuński oświadczył, że 
jest to dowodem, że rząd rum uń­
ski idźie po linii woli narodu.

Co pisze prasa rumuńska?
Bukareszt. (PAP). O m awiając 

w izy tę  delegacji rządu rum uń­

skiego w  Warszawie, centra lny 
drgań rum uńsk ie j p a r t i i ro b o tn i­
czej „Scantea“  stw ierdza, że u - 
k ład  k u ltu ra ln y  po lsko-rum uński 
podpisany w  W arszawie, oznacza

ustalenie sankcji Wobec państw, 
które naruszą umowy.

Przedstaw iciel ZSRR G rom yko 
poparł częściowo stanowisko M i­
lesa podkreślając, że im  więcej 
św ia t ślę zbroi, tym  m niejsze są 
szanse osiągnięcia zaufania w  sto 
suńkach m iędzynarodowych. G ro­
m yko ośw iadczył jednak, iż Zw . 
Radziecki n ie  może przy jąć  w a ­
runku, przew idującego zawarcie 
trak ta tów  poko jow ych z Japonią 
i  N iem cam i przed wprowadzeniem  
rozbrojenia.

Ponadto — zdaniem przedstaw i­
ciela ZSRR — rozstrzygnięcie 
sprawcy kontroli nad energią ato­
mową przed rozbrojeniem ozna­
czałoby odroczenie rOźbrojenia na 
czas nieograniczony.

pierwszy w ie lk i k ro k  na drodze 
zbliżenia dwóch narodów, k tóre 
mogą ty lk o  zyskać na wzajem nej 
przyjaźn i.

Organ rum uńsk ie j p a r ti i robót 
niczej „L ib e rta “  pisze:

„Bolesne doświadczenia wos 
jenhe pozostaw iły naszym na ro ­
dom cenne wskazania. G łębokie 
przem iany w  W yniku ciągłych 
w ż lk  doprow adziły naś na drogę 
dem okra tyzacji ludow ej. P rzy­
jaźń, k tó ra  nas łączy, opiera się 
na ńiocnej podstaw ie lu do w e j“ .

Były burmistrz Bombaju
podejrzany o zabńjstwo 

Gandhieg©
Bom baj (A P I). —  B. bu rm is trz  

B om baju i członek rady m ie jsk ie j 
tego m iasta, p iastu jący swój 
urząd od 25 la t, Jamnadah Mehta, 
został aresztowany pod zarzutem 
W spółdziałania w  spisku, k tó ry  
doprow adził do zamordowania 
Gandhiego. M ehta zatrzym any zó 
stał ju ż  raz przez po lic ję  na po­
czątku ubiegłego miesiąca, ale 
zwolniono go z powodu braku do? 
wódów w iny .

D e m o n s tra c je  
w e F ra n k fu rc ie

F ra n k fu rt. (PAP). Przed gma
chem, w  k tó rym  toczyły się ob ra ­
dy w ładz B izonii* odbyła się m a­
n ifestacja  15 tyS. fobó tń ików , k tó  
rzy pro testow a li przećiWko akc ji 
rozb icia Niemiec. Podczas m a n i­
fes tac ji wygłoszono przem ówie­
nia, w  k tó rych  stw ierdzono, że 
N iemcy, k tó rzy  przyczyn ią Się do 
rozb ićia jedności po lityczne j swe 
go k ra ju , są zdra jcam i.

Upaństwowienie wielkich przedsiębiorstw
rozpo częto  w C zechosłow acji

Delegaci paiistuj słowiańskich
p rz e m a w ia ją  w P ra d z e

Praga. (obsł. w ł,) P rzebywający 
Jeszcze w  Pradze członkowie K o- 
nfitśtu W saedisłów isriskiegó prtsó? 
m aw ia li We w to re k  na tem at po­
ko i^ - Prżewódńicząey kom ite tu  
przedstaw icie l Jugosław ii gen.
M aślaricz oświadczył, że W s ifs t-  r — :*> rr. lu m n e m
kie państwa słow iańskie stoją # i  b ra te rsk ie j współpracy lń iętlzyna- 
pierwszym t n iś m  w  i «•»«WWej może być uk ład przy jaź-

k tć ry  oświadczył, że główny w y­
siłek Związku Radzieckiego kon­
centruje się w chwili obecnej wo­
kół odbudowy kraju.

Przedstaw icie l Polski, w icem ar­
szałek Sejmu B arc ikow ski, pow ie­
dział, że symbolicznym dowodem

- . , --------- ------------ p Czyjaś
ni i wzajemnej pomocy pomiędzy 
Czechosłowacją a Polską, którego

pierw szym  rzędzie W jedno litym  
froncie  pokoju. Państwa siowip.fi

n T w n m i C!lCa' S*S<' S'1 ponowniei dierwsza rocznica obchodzona bę- 
m ew ołn ikam i mem.eck.ego h itłe -  | dzie w  dniu 1« marca. ?
ryzm u am tez poddanym i am e ry -| P rzedstaw iciele Kom . Wszech- 
kańskiego kap ita lizm u. Pragną słow iańskiego odv/iedzą w  dniu 
°ńe je d y n ie  scisiego b ra te rs tw a ! 3 marca n iektóre  okręgi Śląska 
mtęozy ftaroaam i. j Czeskiego. W  O straw ie delegaci

W im ien iu  Zw iązku Radzieckie- Wezmą udzia ł w  w ie lk ie j m ani- 
go przem aw ia ł prof. T re tiakow , I fes tac ii wsżechsłowiańskiej.

Praga. (PAP) Cźechbsłowacki 
m in is te r hand lu wewnętrznego F. 
K ra jc ir  ud z ie lił w spółp racow niko­
w i dziennika „Rude P ravo“  w y ­
w iadu, w  k tó ry m  na kreś lił rozm ia 
ry  rozpoczętej w  tych dniach akc ji 
upaństw ow ien ia sklepów h u rto ­
wych, ho te li i  przedsiębiorstw  
przem ysłowych, zatrudnia jących 
ponad 50 pracow ników . Do dhia 
1 bm. oddano pod zarząd państ­
w ow y 500 w ie lk ich  sklepów, 200 
ho tć łi oraz ponad 20Ó sklfcpów źe 
sztuczną b iżuterią, k tó rych  w ła ­
ściciele szkodzili skarbow i państ­
wa przez wyw óz dewiz za granicę.

Oprócz w ym ienionych przedsię­
b io rs tw  podlegających kom peten­
c ji m in is ters tw a hand lu Wewnątrz 
nogo. K ra jo w a  Rada Narodowa 
oddała pod zarząd kom isaryczny 
1477 przedsiębiorstw  p ryw atnych  
w  tym  244 fa b ry k i napojów a lko ­
holowych, 92 labo ra toria  fa rm a ­
ceutyczne, 13 fab ryk , 450 f irm  
budowlanych, Ó5Ó tartaków , i5  
d ru ka rn i oraz 13 ga rba rn i i fa b ry k  
gumy. W najb liższym  czasie po­
wstać ma rów nież eehtra lhy za- 
i-Ząd Upaństwowionych ho te li w  
Czechosłowacji.

Zaoszczędziliśmy 
30 proc. benzyny

Wal-s?ctwd. (PAP). Zmiana cen pa 
liw  płynnych wprowadzona od po- 
eżątku roku, ćfelerii zapewnienia 
bardzie oszczędnej gospodarki — 
przyniosła już oczekiwane, pomyśl­
ne rezultaty.

Szacunkowe dane Centrali PrO- 
dkutów Naftowych ża okres pier­
wszych dwóch miesięcy rb., oparte 
na cyfrach sprzedaży w  stacjach 
benzynowych Wykazują, że udało 
się w tym czasie zaoszczędzić w; 
skali ogólnokrajowej około 30 próc. 
benzyny, w stosunku do przecięt­
nego zużycia w roku ub.

Oszczędność w zużyciu paliwa 
w przeważającej części importowa­
nego i  zagfanity nastąpiła t  jed­
nej strony W Wyniku Wycofania ? 
ruchu części pi zestarzałych pojaz­
dów mechanicznych o wysokim zu­
życiu paliwa, z drugiej zaś w dro? 
dze ógraniezeńia do minithUm nie- 
pródufećyjńych pfźdjażdÓW samo­
chodowych w poszczególnych in ­
stytucjach, urzędach i przedsiębior
Stwach publicznych.

P r T & t f l a t l  g t r t t s t t

wMism
C z y  / « p r e m i r f j e r o n n l e ś  j tś ±  ,

„BIBLIOTEKĘ ROMANSÓW i POWIEŚCI“
Certa lotniku z ł 50.—. W prenumeracie zle­
conej zł 80.— miesięcznie (za dwa tomiki). 

Pranumeratt przyjmują wszystkie urzędy p o c z tm . «5o

K o m iś |a  F in le R e ra
W styczniu br. ogłoszono w  Sta­

nach Zjednoczonych sprawozdanie 
kom isji, wyznaczonej przez prezy­
denta Trumana „dla zbadania po li­
ty k i lotniczej Stanów Zjednoczo­
nych“ . „R O B O T N IK “ przytacza w y ­
n ik i badań „lotniczej kom is ji":

»Komisja pod przewodnictioem  
F in lem rd  proponuje, by wydat­
k i Stanów 7.jednoczonych na lo t­
nictwo ■Wojskowe, wynoszące do­
tychczas riiecałe 3 ih iiittrdy  dola­
rów rocznie, podwjjżSżoiie Zostały 
już w roku 1948 do i  m iliardów  
dolarów, a w 1949 r. wyniosły  
5 i  pół m iłidrda dolarów. W na­
stępnych latach wydatki na lo t­
nictwo rhają nadal wzrastać (do­
kładne sumy jeszcze nie zostały 
obliczom), tak, by na dzień 1 
Stycznia 1953 toku stany'Z jedno­
czone zdobyły ,,Całkowite pano­
wanie tb pówiCttzu“ . . .

Komisja wychodzi bowiem z zało­
żenia, że Zw. Radziecki może po­
siadać tajemnicę bomby atomowej, 
wobec czego Ameryka „m usi zdo­
być“  przewagę w  lo tn ic tw ie i  do­
piero Wówczas „zapewniony będzie 
powszechny pokój“ .

Zastanawiając się nad dalszymi 
przyczynami wniosków kom isji F in - 
łettera, „RO BO TN IK“  stwierdza: 

„Wiadomo, że po zakończeniu 
działań Wojennych zarobki fab ry ­
kantów samolotów gwałtownie 
spadły. Według urzędowej sta­
tystyki, 15 największych amery­
kańskich fabryk budowy samo­
lotów w 1946 r. miało 13 m ilio ­
nów dolarów strat, ich kapitały  
obrotowe zmniejszyły sie o 83 
m iliony dolarów, a liczba za- 
truanionych robotników spadła t  
l . i 00.000 to ujfa r. do zaledwill 
200.01)0 w 1946 r. W 1947 r. sytua­
cja byłą dla przemysłu samolo­
towego jeszcze gorsza (oćzywi- 
scie z punktu widzenia , fab ry ­
kantów). Czyż można byłb w tym  
stanie rzeczy oczekiwać od fa ­
brykantów innych wniosków, niż 
Propozycji zwiększenia produkcji 
samolotów?“

„RO BO TNIK“  konkluduje:
„kbzpbczynają oni (fabrykanci 

— przyp. red.) przy pomocy ku­
pionej prasy amerykańskiej wtel 
ką kampanie ó „niebezpieczeń­
stwach“ , grożących Stanom Z je­
dnoczonym ze strony Żw. Ra­
dzieckiego. Prezydent „ulega opi­
n ii publicznej“  i  wyznacza kom i­
sję do zbadania całej sprawy. Ko­
misja przesłuchuje właśnie ,,bez­
robotnych“  fabrykantów samolo­
tów i na podstawie ich zeznań 
dochodzi do loniósku o koniecz­
ności zwiększenia produkcji sa­
molotów. Odpowiedni wniosek W 
sprawie zwiększenia budżetu 
wojennego idzie do Kongresu.“

A za 1,o wszystko płaci zwykły 
amerykański obywatel,



Czwartek, 4 marca 1948 r. d z i e n n i k  z a c h o d n i
Strona 3

Wi£&Sdl Bolecki

Budapeszt, w marcu.
Elek Sziwag ma la t 46 i urodz'ła 

' 8 dzieci. Dziesięcioro żyje, najstar 
sze córki poszły na służbę do Bu­
dapesztu, w grudniu pochowała mę 
za- Jest małorolną. Wybucha pła- 
czem, gdy wspomina że dostali na- 

ał ziemi w  czasie wykonywania 
Przez komitety w iejskie reformy 
rolnej, ale przyszli do męża jacyś 
ludzie i grozili, że będzie pow:eSzo 
hy skoro wrócą, dawne , rządy, na­
straszył się • ziemię oddał. Takich 
wypadków było znaczn e więcej.

Sziwag ma domek i parcelę w o- 
sadzie dla wielorodzinnych, którą 
zwied-amy w  drodze do Kecskemet 
największego targu owocowego Wę 
gier (w  zimie targ przetworów 
wódki i lik ierów). Osada murowa­
na, barwna,. sch udna. Wszystkie 
wnętrza nawet ubogich domostw, 
jakie zwiedzaliśmy w  k ilku  osadach 
świadczą o rozsądnej gospodarnos- 
c' przede wszystkim kobiet. Od­
żywianie się chłopa węgierskiego 
rodzajem i jakością potraw nie róż 
n i się od s to łu , w  mleszczańsk m 
polsk!m domu. U Elek Sziwag bę­
dzie na obiad zupa pomidorowa na 
tnięsie i pierogi tzw. rusk e. Wy­
nosi z komory olbrzymie koło do­
mowego chleba. żeby się uża ić  ja ­
k i ciemny. A le tu, na Węgrzech 
Przyzwyczajeni by li zawsze do na j­
bielszego pieczywa pszenicznego. 
Nie dowierza, gdy je j mówimy, że 
u słynnego budapeszteńskiego . Gel 
lerta“  podają na śniadanie po je­
dnej czarnej bułeczce, czasem z ku 
kurydzy. A  z tej osady do Buda­
pesztu za‘ edwie 40 km. B liżej za 
to do komory, do której sprytnie 
zaglądam. Półk i z bateryjką przy­
zwoitych konserw: kukurydza, pa­
pryka, ogórki, brzoskw nie, ja rzy­
ny... Myślę, ile do zdziałania w tej 
dziedzinie na polsk ej wsi, że pla­
nując i  realizując przebudowę psy­
ch czną chłopa, trzeba także parnię, 
tać o jego żołądku i zatroszczyć się 
o stan i jakość w iejskich kuchni 
To przyspieszy dźwignięcie się ws .

(Zbiża się „Dzień Kobiet". Chęt­
nie bym się dowiedział co i ile  w 
te j sprawie zdziałały u nas społecz 
ne organizacje kobiece, z „Ligą 
Kobiet“  na czele?)

Z a 'ro n ie n i szli m łodzi
Węd ujemy po rozmiękłych g ru ­

dach wsi Lajosmizse. Przypadko­
wo dow aduję się, że to by ł przed­
wojenny teren badań socjologicz­
nych naszego cicerone, kolegi dzień 
nikarza i m inistra Boldizsara. Za­
łożony w roku 1935 „W ie lk i Ruch 
Socjologiczny“ , skupiający młodych 
l i t  .ratów i  publicystów, socjolo­
gów i  chłopów, stał się później po­
stępowym i arTc1’ szystowsk m 
„Frontem Marcowym“ , stanowią­
cym jeden z ruchów oporu. 

Rozpytywania c’ ’ -pów i  ich chęt 
63C’., <• J

jaśnienia Bold zsara, cyfry staty­
styczne i  wczorajsza rozmowa z
P ......  ’ 7ącym głównego k-m ite
tu  dla wykonania reform y rolnej, 
pisarzem chłopskim i  min strem 

narodowej Veresem — u- 
adają S*Ę nam w wyrazisty o • 

brąz P"zem‘an. jakie się dokonały, 
oczywiśc e nieodwracalnie, w  kra ­
ju  na wskroś rolniczym, gdzie 82 
Proc. ziemi należało do obszarni­
ków. Wykonywano postan: nenia 
reformy rolnej w warunkach na-

Wągry znane i nieznane (5)

i  c  w s=ts. w
(Korespondencja własna „üseiennika Zachodniego4̂

der trudnych, bo ci, co ją  ̂ postu­
lowali jako przedstawiciele ludu 
zadecydowali, znajdowali s:ę jesz­
cze na emigracji. Za frontem szli 
młodzi, wśród nich i studenc po­
litechn ik i, nierzadko 200 do 300 km 
by nieść wiadomość, że ziem a jest 
tego, co ją  obrobił, i  aby sznur­
kiem. na podstawie uchwał lokai- 
r r  ch komitetów, wymierzać nadz e 
lone hołdy (hołd = 0.57 ha). Zacho­
wywano też ziemię i dla mających 
powrócić jeńców wojennych. W 
ten sposób 3 m iliony żebraków 
przerodziło s ę w  niezależnych po­
siadaczy ziemi, powstano 642,000 no 
wych gospodarstw, z których. 371 
tys jest własnością robotników roi 
nych, którzy po raz pierwszy otrzy 
m ali ziem ę. Dawano im  od 4 do 8 
hołdów na rodzinę.

R eto rm a i lira lro w ie
Parcelację atyfundiów przepro­

wadzono (na podstawie ustawy z 
dn. 15 marca 1945) w ten sposób 
że właścicielom majątków poniżej 
tysiąca hołdów pozostawiano 100. 
z prawem gospodarowan a na 
własnej ziemi. Podobno niewielu 
z tego skorzystało. Opowiadano

O tych jednak szczegółach juz 
nam mówi także ko’.ega-dz:_enm- 
karz, partyzant Gyergy

----- 15 u -
którego czele 

Andor

hołdy. — Reformie rolnej uległy 
też olbrzymie dobra k-Oncie ne 
stąd magnateria duchowna jest w 
ostrej opozycji do nowych ustaw 
i  rządu; jednakże probostwom 
w iejskim  pozostaw ono, względnie 
nawet nadzielono z;emę, co po- 
’ WP1n na prowadzenie samowystar­
czalnego, a nawet dochodowego 
gospodarstwa.

Chłop ciągn ie  pin»
Być może, ' i  pogróżki i dywer­

sja wrogów nowych czasów w y­
rządziły więcej krzywd jednostkom 
chłopskim na Węgrzech, an żeli 
podobna akcja u nas, w  każdym 
razie chłop węgierski — tak jak 
polski — zwyciężył, choć ciężko 
było bez sprzętu, bez koni, łbez by­
dła uprawić rolę. Podobnie jak  u 
nas, zaprzęgali chłopi samych s e- 
bie do pługa i wtedy, gdy przez 
Węgry szło wrogie larum, że nie 
będzie chleba. przeorali ziem’ w ię­
cej niż przed wojną. Z chlebem 
jednak było ' jest że , z powodu . 
trzy le tn ’ch z rzędu katastrof suszy. W SC wygo p . 
Szczerze jednak użalając się. że im westycyjny sam. bez 
ciężko, bo i podatki bardzo w y­
sokie i niezawinione przez lud kon-

nam natomiast o pewnym hrabi, j trybucje wojenne trzeba płacić 
który, utraciwszy majątek liczący drożyzna wyrobów przemysłowych 
2400 hołdów, pozostał jako na- j daje im s-ę we znaki. ośwud- 
jemnik u własnego dawniej robot- . czają jednak zgodnie ; z zapa-em. 
nika rolnego ty le  w  ciągu dwóch I że jeden rok urodzaju postawi ich 
la t zarobił, że już kup ił sobie 2 1 od razu na nogi.

I l e  k o $ z in ]ą  b u ły ?
A na te nogi chciel by nade \ sza s ę wyb’tn’e zalewy pszenicy, 

wszystko mieć porządne buty z
cholewami. Kosztują 1000 fo rin ­
tów, czyli dzies’ęć korcy pszenicy. 
Przed wojną jeden korzec. Wieś 
więc jeszcze nie kupuje wyrobów 
przemysłowych. Na w  elu tere­
nach brak mieszkań. Rozparcelo­
wano przecież również pusztę, 
bezdomną równinę, na której po­
noć i  fata morgana się tra fi. Je- 
dzienSy w  głąb puszty. Tu i ów­
dzie tanya, m alutkie gospodar­
stwo, z charakterystycznym żura­
wiem studn'. Od tanyi do tanyi 
sporo kilometrów. — Jeszcze dużo 
wody w Dunaju upłynie, zanim za­
gwarantowane przez rząd i zor­
ganizowane spółdzielnie rolne po­
mogą ludności w  wykonaniu no­
wego p’anu gospodarczego. W tej 
chw ili jednak wieś świętuje ze­
braniami i zabawami ukończenie 
reformy rolnej i zap’sów do lesiąg 
gruntowych. Cyfry stwierdzają, że 
w jesień.' zaorano 6.8 m i'iona 
hołdów, a więc pół m iliona więcej, 
niż w roku ubiegłym. Że plany 
zasiewu pszenicy i żyta wykonano 
z nadwyżką. Że w  ciągu dwóch lat 
pogłowie bydła zw ększyło się o 
38%, koni o 40 proc., a pogłowie 
Iw iń o 70 procent itd., i td . . . .

P lan
Słowo plan ma coraz bardziej 

realną, cyframi wymierną treść. 
Gdyby nie dokonano reformy ro i- 
nej  _  chłopi pozostaliby nadal 
dziadami, a obszarnicy nie m ogli­
by swoją pszenicą konkurować z 
cenami pszenicy kanadyjskiej czy 
Stanów Zjednoczonych. Dziś zie­
mia da dobrobyt chłopu, zwła­
szcza, gdy nastąpi zapanowania 
zmiana gospodarki rolnej. Zmniej

wieś przerzucić się ma na rośliny 
przemysłowe, chem’czne i leczni­
cze; zwiększy się hodowlę bydła 
i rozbuduje leśnictwo. Przed woj­
ną Węgry m ały 11—12% lasów; 
Niemcy dużo zniszczyli; dziś pla­
nuje się zdrowy stosunek: zalesie­
nie 29—22% kraju.

(Jerzy)
Markos, szef sekcji prasowej 
ra Planowania, na 
stoją Im re Vayda (prezes) _
Berei (sekretarz genera ny). B.uro 
Planowania, czyli nasz CUP, P°l " 
legie jest Najwyższej Radzie E _°- 
nomicznej. złożonej z S r ° ! !  
resortów gospodarczych. Głównym 
autorem 3-le tn ’ego planu gospc 
darczego odbudowy Węgier jeŝ . 
nr.nister komumkacji Gero. nl 
. -itorem zaś planu w'.cep:em e 
* ikasi. Działalność planu bezy s.ę 
Od 1 sierpnia 1947 r. ,

Wysokość zainwestowanych w
plan kapitałów wyncs’ć ma 6.6 rru- 
la rd a  ofrin tów  (580 milionów aa 
larów). Suma ta będzie pokryta 
p-zez państwo (przeds-ęb.o s.wa. 
specja'ne podatki), które da • 
m iliarda forin tów  dalej przez m.a 
sta, spółdzielnie oraz przeds ę .o 
stwa prywatne, które mają wp a 
cić 600 m ilionów forn tow . K  aj 

kapitał m- 
obcej po­

mocy. Jeżeli będz e można otrzy­
mać pożyczkę zagraniczną bez po 
tycznych zobowiązań. skorzystają 
z pomocy w wysokości około m. 
lir-d a  forintów. , .

Największą pozycję W  ̂ peanie 
nwestycyjnym stanowi ro.mctwo, 
bo tu największe zanedban.a (- 
m iliardy), dalej c’ężki przemysł z 
górnictwem (1.700 m ilenów , trans­
port i komunikacja (1.675 m ilio ­
nów) — przew'duje s'ę na końcu 
trzech'ec’a odbudowę wszystkich 
mostów i rozbudowę dróg; re­
szta sumy jest przeznaczona na 
inwestycje socjalne, opiekę spo­
łeczną, na oświatę i kulturę. T ru­
dno, najp ierw produkcja, która^ ma 
wzróść wyb tnie w porównaniu z 
r. 1938 np. w górnictwie węglo-

wym o 38 proc., — już dziś osią­
gnięto 10 proc. ponad stan z r 
1938, w  hutnictw ie o 28 proc., W 
budowie maszyn o 64 proc., w 
nrzemyśle chemicznym o 40 proc. 
Wykonanie tego planu wzbogać 
majątek narodowy, rozwiązując 
"ównocześnie ciężki problem, jakim  
:est dotychczas przeludnienie wsi 
Niewykorzystany kap tał rąk ro­
boczych przeniesiony zostanie do 
przemysłu. Um ożliw i to wszystko 
podniesienie tzw. stopy życiowej 
obywatel o 15 proc. w  porównaniu 
z r. 1938.

Trudności w wykonaniu planu 
są jednakże poważne. Przede 
wszystkim unarodowienie przemy­
słu nie zostało dotąd przeprowa­
dzone w tym  stopniu co w Polsce 
czy Jugosławii. Upaństwowiono w 
p erwszym rzędzie te gałęzie, któ­
re były zmonopolizowane, a więc 
całe gó-nictwo i całe hutnictwo, 
przemysł metalurgiczny i mecha­
niczny, w dużej mierze energe­
tyczny i spożywszy oraz częśc (wo 
chemiczny. Natomiast inne gałęzie, 
zwłaszcza teksty' ia i  skóry, znaj­
dują s’ę w  pos’adaniu pryw at­
nym. (Przemysł naftowy w  całośc' 
w rękach rockefelłerowskiego tru ­
stu )

ze ^« u u z e n it; ^anego sklepu 
w dużej mierze zależy od uprze j­
mości i wyglądu osób obs'ugu- 
jących kupujących Toteż H a li­
na wiedząc o tym , ani na chw ilę  
nie zapomina o zewnętrznym 
wyglądzie i  pielągnuje swą cerę 
matowym kremem „A m da . 
Świeży, pociągający wygląd z y ­
skuje je j sympatię _ K lien tó w  u 
gw arantuje przyszłość. Codzien­
nie więc używa matowego kremu 

' i pudru „A n ida“

Be* ciarsseso ryn ku
Wprawdzie ustawodawstwo zmu­

sza przedsiębiorców i w łaścicieli 
o-vwatnvch do umarna i dostoso­
wań a się do wymogów planu 3- 
letniego — i w  tym  celu załogi 
robotmeze oraz organizacje zawo­
dowe przeprowadzają kontrolę pla­
nowości, a „kormsarz planu“  odpo­
wiedzialny jest wobec B iura Pla­
nowań a — nie mniej dawny per­
sonel admin’stracyjny w o li nieje­
dnokrotnie służbę kapitałow i niż 
narodowi.

N ’e ma jeszcze na Węgrzech te­
go sz ac-hetnego owocnego współ­
zawodnictwa. jakie zna nasz świat

pracy, ale rozw ija się już usilną 
akcję za dyscypliną i  racjonalizacją 
pracy, premiując wśród robo ta - 
ków — wynalazców i tych co dro­
bnymi ulepszeniami czy pomysła­
m i ułatw ia ją wydajność. Równocze 
śnie rozpoczęto ostrą i stanowczą 
wa kę ze spekulacją i  sabotażem 
gospodarczym, powołując do życia, 
dekretem z dn a 5 listopada 1S47 r. 
Trybunały Robotnicze, którym  prze 
wodniczy sędzia zawodowy a ase­
sorami są przedstawiciele załóg fa­
brycznych i inteligencj' pracującej: 
L isty kandydatów w eryfiku je  M i­
nisterstwo Sprawiedliwość . Speku 
lacja, „czarny rynek“ , sabotaż go­
spodarczy — przestały być „prze­
stępstwami“ , według dawnego pra­
wa; dekret określa je  jako „zbro­
dnie przeciw narodowi“ . Ich ofiarą 
pada bezpośrednio człow ek pracy. 
On więc sądzi i wydaje surowy 
wyrok.

Nie natknąłem się na „czarny 
rynek“  i spekulację ani razu w  cią 
gu tych dz esięciu dni. Widocznie 
i tu wola narodu zwycięża..

St. W ito ld Balicki

W stolicy Jugosławii

»Brygady Spilfire’ôw« znikły z ulic
BELGRAD, w  marcu 

Jeszcze przed dwoma laty prze 
kroczenie Dunaju czy Sawy pod 
Belgradem było nielada proble­
mem, zburzone mosty bowiem 
leżajy w  nurtach obu rzek. N a­
loty bombowe i w alki uliczne wy 
szczerbiły setki domów, a grana­
ty poryły bruki ulic Belgradu 
Dziś brzegi Dunaju i Sawy łączą 
trzy nowe mosty, trolejbusy śmi­
g a j  wzdłuż głównych arterii, l i ­
nie tramwajowe zaś przenoś} się 
na boczne ulice i przedmieścia. 
Widok zburzonego domu jest już 
niemal rzadkością. Po dwóch la ­
tach m}asło z jego odbudowany­
mi lub nowymi domami i nowo- 
wybrukowanymi jezdniami uka­
zuje także całkiem nowe oblicze.

Kartki źy#nfiśe^wt do muzeum
Sytuacja żywnościowa Belgra­

du jest daleko pomyślniejsza niż 
w  w ielu miastach Europy. Do-

175 film ów za graniczny ch
na polskich ekranach

Warszawa. Dyrekcja „F ilm u 
iolskiego“ ogłosiła dane, dotyczą­
ce działalności przedsiębiorstwa w 
ub. r .

W 1947 r , wyprodukowano na- 
8t5Puiące film y : 51 numerów kro- 

f  lmowej, 8 wydań specjal- 
^ c n  kroniki, ponadto zaś przeglą-

artyst;
sPortowych, 2 wojskowe i ł

yczny. F ilm ów krótko i  śred- 
n'e t - i i , W7Ch wykonano 21. nau 

“ °Wo-oświatowych — 42, fa b u a r- 
ych — g oraz j e{j en długometra- 
°wy „Jasne łany“ . Łączny metraż 
vykonanvch w  ub. roku film ów

w ° Si 52'122 m 'vV końcu ro ku  1947 liczba k>'n 
Małych wynosiła w całej Polsce 
-58. Przyrost k in  w roku  1947 w y- 
£ . * 28. n 0ść m ie jsc wynosiła w 
końcu roku 1947 — 237.024. K in  ob­
jazdowych było 88, k in  na samo­
chodach z agregatami było 46, bez 
agregatów — 42. Czynnych k in  ob-

52, łódzki — 51, warszawski — 44. 
gdyński — 37, lubelski — 29 i o l­
sztyński — 24.

Ilość widzów w  roku 1947 w y­
nosiła przeciętnie ponad 6,2 m bo­
na, a prócz tego blisko 347 tys. 
uczniów. Z liczby ogólnej 6.2 m i­
liona przypadało co mies!ąć oko­
ło 90 tys. widzów w  kinach ośw a- 
towych, objazdowych i 323 tys. w i­
dzów w popularnych kinach objaz­
dowych.

Plan inwestycyjny P. P. „F ilm  
Polski“  przewiduje w  r. 1948: pro­
wadzenie budowy ha li zdjęciowe) 
w Łodz’, dalszą budowę fab ryk ’ 
sprzętu kinotechnicznego w  Łodzi, 
ukończenie budowy fabryk i fo to ­
chemicznej w  Warszawie etc. ,

W zakresie eksploatacji k in  sta­
łych plan przewiduje: budowę 
dwu nowych k in  w  Warszaw ę 
adaptację 2—3 innych sal, co da 

l zwiększenie ilości miejsc o

2,5 m iliona metrów kopii film ów 
zagranicznych. Nowych film ów  do 
wprowadzenia na ekrany przewi­
duje się 175. w tym  48 radzieckich, 
39 amerykańsk ch, 34 angielsk ch. 
25 francuskich, 15 czeskich, 6 pol­
skich i  różnych 3.

skon ale opracowany system przy 
działów zapewnia dostateczne ra 
cje, zwłaszcza murarzom, meta­
lowcom, górnikom j kolejarzom. 
Warzywa, mleko, ser, ja ja  a ta­
kże słoninę można zakupić rów­
nież po przystępnej cenie na wol 
nym rynku. Jeżeli tegoroczne żnj 
w a nie będą gorsze od zesztorocz 
nych —  to należy się spodziewać, 
iż Jugosławia przekaże swe kart 
ki żywnościowe do muzeum. Pe­
wne braki wykazuje jeszcze ry­
nek konfekcyjny, obuwniczy i 
tekstylny, ale braki te zostaną u- 
sunięte skoro tylko rozpoczną 
pracę znajdujące się już w  budo­
w ie fabryki przeznaczone dla 
tych gałęz; przemysłu.

Wędrując ulicami Belgradu, u- 
derza wielka ilość księgarń. Jest 
to piękny w ynik walki wydanej 
analfabetyzmowi, walk; zakoń­
czonej pozyskaniem tysięcy no­
wych czytelników. N otu je  się ob­
jaw  pewnego rodzaju „głodu czy 
tania“, który jednak w pełni za­
spokajają bardzo 1'czne wydaw­
nictwa. Obok krajowej lektury 
powodzeniem cieszą s»ę książki 
autorów radzieckich. A le na pól­
kach są też dzieła wybitnych pi 
sarzy Zachodu, przy czym prym  
wiedzie wśród n;ch wszędzie po 
polarny Rudyard K ip lin j.

Widoczna i coraz bardziej roz­
wijająca się stabilizacja warun­
ków gospodarczych, walka z ko­

rupcją, zwalczanie czarnego ryn  
ku, umocnienie waluty —  oto de- 

< 'ące faktory, które skłon Ij 
nawet tę część społeczeństwa ~~ 
nazw ijm y ją  ,,ludźmi dnia węzo 
rajszego“ — do zmiany stanowi­
ska 1 obdarzenia rządu I pełnym 
zaufaniem. Przed dwoma laty nie 
yledztiel! oni jeszcze jaką wybrać 
drogę, dziś sianęlj ramię przy ra  
mieniu z całym społeczeństwem.

4.500
jazdowych w  początku roku 1948 1 odbudowę dwóch dużych k in  w E l-

:n n<?W’ flt<YWVCh DOS ada- i ___ • __ilnćńbyło 81. K in  oświatowych pas ada- | blą 
1 śmy w początkach br. 41, z tego 
* kina oświatowe stale i 37 objaz­
dowych.

Najy^.ęcej k in  zna jdu je  się w o- 
kręgu ka tow ick im , m ianow ic ie  —
98 Poznański Okręgowy Zarząd

i Olsztynie. Ogona ilość
miejsc w  k  noteatrach poza W ar­
szawą ma być zw:ększona o 10 000 

Plan produkcji bieżącej przewi­
duje realizację: 6. film ów  długome­
trażowych. 24 krótkometrażowych. 
6 kukiełkowych i rysunkowych. 57

K n  posiada 82 kina, wrocławski , tygodniki, 30 dodatków, 34 f ’ !mv 
~~ 18. krakowski — 65, bydgoski — t naukowe i szkolne. Poza tym  —

Na terenie całej Polski organizowano są spółdzielnie pracy kc 
biet. Na zdjęciu szwalnia spółdzielń, pracy, zorg niżu.. ana P»ze‘ 

Zarząd Zw. Inw alidów  Wojennych,
Fot. API

SSzariw rvnek
Brigada Sp!tfire ‘ów“ —  tak 

nazywa się w  Belgradzie handla 
rzy ezarnorynkowych. Jest ich 
tuż niewielu. CJ od małego han­
dlu zniknęli sami, gdyż stała po­
prawa gospodarcza kraju  silą rze 
czy uniem ożliwiała im  dalszą 
„egzystencję“. Pozostało jeszcze 
trochę u k ry te j, „arystokracji“ 
czarnorynkowej. T a  znów, za­
równo w  uhiorze jak  ; sposobie 
bycia „małpuje“ Amerykanów i 
z u,podobaniem postugułe się ję ­
zykiem angielskim. Wstręt do 
pracy i  pHw-enie się we w spom 
o "en"ach jest dewizą tej kasty. 
Ale Jeb nieróbstwo skończy się 
niebawem, marszałek T ’to bo- 
wtem zapowiedział, iż wszystkim  
młodym j zdrowym obywatelom 
n'e wykonującym pożytecznej 
dla państwa pracy odebrane zo­
stanie prawo do korzystania z 
kart żywnościowych.

Na grzędffl iśeiaeh
Dcbrauo srę także do właści­

cieli wielopokojowych mieszkań, 
którzy dotychczas żyli pasożytni 
czo z wygórowanych czynszów no 
bieranych za wynajem pokoi. W y  
znaczenie maksymalnych stawek 
np?at za pokoże sublokatorskie 
nołożyło lt-cs beztroskiemu nje- 
•4wt.wu tej kategorii ludzi.

Prawd7/wie nowe żyełe pul­
suje jednak na przedmieściach 
Belgradu. Jedno z njch —  fceleż- 
nik —  zamienia się w olbrzymi 
ośrodek wrzemysł owv powstaje 
tam bowiem w 'e lka fabryka ma- 

' szyn i narzrdzi najwjększa na 
Bo-łkanach. Przewiduje się, że 
eneżfeie w  t»!ej zat"udn'en;e 16 
tys. robotników. Będzie ona per 
ła w  łańcuchu osiągnięć jugosło 
'"Haskiego niemi pięcioletniego 
~r, wszystkich zokątków kraju śełą 
oeią tu  rv>Mdzi m w c w ż e i 5

rakach, wśród ograniczonych wy  
gód, do pracy brak im  czerpa­
rek, ciągników i ciężarówek. 
Ale te tymczasowe braki w  sprzę 
cje technicznym zastępuje pió­
ru'enny zapał, równy temu, jak i 
owiewaj w  walkach o wolność 
•rer-tyzantów marszałka l i to .

Plan budowy tej olbrzymiej 
fabryki ma u swych ppdstaw pe­
wne przesłanki polityczne. M ia­
nowicie Jugosławia m iała na­
dzieję. że potrzebne je j maszyny 
zakupi w  Stanach Zjednoczo­
nych. Rozmowy z amerykański­
mi producentami m iały przebieg 
nomvślny„ ale k'edy miano już  
przystąpić do spisania umowy 
za zakup maszyn wartości 3 m i­
lionów dolarów, departament 
stanu USA wydał nagle zakaz 
sprzedaży Jugosławii jakichkol- 
w 'ek urządzeń fabrycznych.

Jest to typowy przykład, ja k  
wygląda szeroko reklamowany 
amerykański t,wolny handel“, 
który tvlko wówczas jest „wol­
ny“, jeżeli to dogadza rządowi 
Stanów Zjednoczonych. Tak ie  
ustosunkowanie s''e do jugosło-
wHAsVego zamówienia rzuca 
nowe światło na „wielkodusz­
ność ‘ założeń pH.-“ Marshalla  
głoszących o odbudowie Europy 
przv pomocy USA.

Budowa fabryki na przedmie­
ściu Belgradu jest naśleoszą od- 
now edzią daną Marshallowi I 
stojącym za n;m kaw+aPstom a- 
m eryka* sW-m twierdzącym, l i  
tylko dzięki ich „pomocy“ może 
n a -P a o ić  uzdrowHme zniszczo­
nej przez wojnę F " W .

JO HN GIBBONS

ko

Przegląd ra ^ ie ’ urtianistjki
w P ra d *e

Praga (PAP). W  Pradze o tw a r 
ta została w  M uzeum  A rlys tye z  
no-Przem ysłowym  w ystaw a u rba  
n is tyk i po lsk ie j, obejm ująca fo ­
tog ra fie . p lany i p ro je k ty  odbudo 
w y  W arszawy i  innych m iast po i 
sk'ch.

W  o tw a rc iu  w ys taw y w z ię li 
udz ia ł: m in is te r On:ek i Społecz­
nej p ro f, d r  N e jed iy , zastępca 
m in is tra  In fo rm a c ji d r  Kuska, 
w icem in is te r Odbudowy^ inż. Pe- 
trus iew icz, prezes K o m ite tu  Sło
w - ń k H g o  w  Czechosłowacji

blety. N a razie mieszkają w ba-1 min. pełń. Maxa.



Strona 4

Z ko n certam i 
do m ałych m iast

K a t o w i c e ,  (jmm) W  ramach 
upowszechniania kultury muzycz­
nej na Śląsku, głównie w  ośrod­
kach nie odwiedzanych dotych­
czas przez wybitnych solistów, jak  
Nysa, Prudnik, Grodków, Niemó- 
dlin, Głubczyce, Racibórz, Oleś-

D Z I E N N I K Z A C H O D N I Czwartek, 4 marca 1948 r.

Wystawa artystów -  plastyków w Częstochowie
Nowa sztuka zdobywa popularność

Na pierwsze miejsce, zarówno

C z ę s t o c h o w a .  Spoleczeń- 
wo częstochowskie z radością po 

. . .  . —  w itało świeżo otwartą Wystawę
no, Lubliniec i  Kluczborek, pra- Związku Artystów Plastyków w  
Rnąc jednocześnie zainaugurować ' Częstochowie, 
zbliżający się „Rok Chopinowski“
Woj. Rada K ultury przeznaczyła 
200 tys. zl na zorganizowanie cy­
klu koncertów chopinowskich w  
wykonaniu Bolesława W oytowi- 
cza, Nadziei, Padlewskiej i Je­
rzego Żurawlewa.

Organizacją koncertów w  w y­
mienionych miejscowościach zaj­
mie się Biuro Koncertowe Zw.
Zaw. Muzyków w  Katowicach.

bicką dała na Wystawę tylko je ­
dną pracę. Jej „M atka Natura“ 
—  to prawdziwe arcydzieło malar 
stwa.

Prof. Wereszczyńska wystawiła 
bogatą kolekcję pejzaży, kwiaty,

pod względem inwencji twórczej, m artwą naturę i dwa portreciki 
jak  i nowoczesnej, formy wysu- dziewczęce, pełne ujmującej pro-

Skazany na dwa i pół 
miliona zł. grzywny

Częstochowa (a). W  swoim cza­
sie donosiliśmy o aresztowaniu 
przez Komisję Specjalną znane­
go kupca częstochowskiego Ste­
fana Miśkiewicza (Aleja 6), w ła­
ściciela wielkiego magazynu kon 
fekeji przy ul. Piłsudskiego. 
Obecnie Komisja Specjalna poda­
ła do wiadomości o ukaraniu M iś-

Sposród pozostałych wystaw­
ców wymienić należy przede wszy 
stkim urocze m iniatury prof. Hol 
la!»a. i prace dwóch malarek: d?

--------  rektorki Szkoły Sztuk Pięknych
kiewicza grzywną 2.500.000 zło- 1  Wierzb ckiej i profesorki tejże

! szkoły Wereszczyńskiej. W ierz-

w ają się prace dekoratora Teatru  
Miejskiego prof. Wagnera. Jest to 
®yW aktów kobiecych i kompo­
zycji figuralnych, w  których arty  
sta drogą konstruktywizmu, lub 
świadomej deformacji osiąga peł 
nię wyrazu artystycznego. Widz, 
przyzwyk'y do malarstwa reali­
stycznego staje na razie przed ty  
mi obrazami zdezorientowany. I

stoty w  wyrazie.

Z  prac Michniewskiego trudno 
wyłuskać istotną indywidualność 
twórcy. Zdaje się, że artysta cią­
gle jeszcze uporczywie szuka wlaś 
ciwej sobie drogi.

Wśród obrazów Rudlickiego 
wybija się „Głowa starca" i sce­
na „U  okulisty“, ciekawa w  ru -

P o la k o m  z Opolszczyzny  
n ie  m oże się »tac k rz y w d a

Katowice, (rś). W  zw iązku Z I co nie w iadomo naprawdę ja k
_____________________  „ Welką ilością lis tów , ja k ie  w p ty - nazwać. Ludzie ci, n iek iedy ju ż

tu ta j o tw ie ra  się wdzięczne pole redakcji, poruszam y kw e naprawdę niezdoln i do pracy, nie
—11 .  ----- --  _ , V% ■ a - m. m-m mm O Hi CS 7 O t*l 1 A ł i l l  I ł  P O f l f  11 i n r. < — J 1 -J -i._ —1__ _ . _ Jdla Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, aby za pomocą odpo­
wiedniej fachowej prelekcji przy 
gotować publiczność do patrzenia 
na dzieła sztuki.

sfcię zaopatrzenia em eryta lnego 
polaków z Opolszczyzny, by łych 
pracow ników  n iem ieckich  ko le i 
państwowych.

S tw ie rdz iliśm y, że w yp ła ty  e- 
m e ry tu r szw anku ją tam  w  w ie lu  
wypadkach, ale sprawa ludzi, k tó  
rzy p racow a li do osta tn ie j ch w ili

tych za spekulacje handlowe.

Od słoniny do obozu
H istoria  rzeźnika-spekulanta

KATOWICE, (jmm) O speku- 
lanckich machinacjach Michała Cie 
cierskiego ze Strzem eszyc donosi­
liśmy już po krótce przy okazji 
jego aresztowania, obecnie podaje­
my kilka szczegółów tej ąprawy.

W ciągu miesięcy letnich r. ub. 
na Śląsku dawał się powszechnie 
odczuwać brak tłuszczu, zwłaszcza 
masła, na skutek czego wzrosło 
znacznie zapotrzebowanie na sło­
ninę. Dziesiątki rzeżników uka­
rano grzywnami za ukrywanie to­
waru, za uzależnianie sprzedaży 
słoniny od równoczesnego zakupu 
mięsa itp. Przestępstwo Ciecier­
skiego wyróżnia się jednak w yb it­
nie.

Spekulant ten, posiadając duży 
sklep rzeźniczy odmawiał — jak 
ta zeznało szereg świadków sprze­
daży słoniny, sprzedawał ją tylko 
uprzywilejowanym, resztę zaś ma­
gazynował, przyczyniając się do 
dezorganizacji i  tak już trudnej 
gospodarki tłuszczami. Kiedy je ­
dnak ogromne ilości przechowy­
wanej słoniny poczęły się w le t­
n ie j porze psuć, Ciecierski wpadł

na pomysł, że dobrze byłoby sprze­
dać ją . . .  robotnikom. Porozu­
miawszy się z przedstawić elami 
Spółdz. Spożywców Przern. Che­
micznego w  Strzemieszycach i  z 
delegatami Rady Zakładowej fa­
b ryk i „Strem “  zaproponował im  
sprzedaż w dniu 15. 9. ub. r. 
583,5 kg. słon ny częściowo w  sta­
nie rozkładu gnilnego, a częściowo 
w  stanie zjełczenia.

Skandal wybuchł w  momencie. 
k;edy słoninę poczęto rozsprzeda- 
wać robotnikom, ci zaś, albo nie 
chcieli je j przyjmować, albo za­
kupioną odnosili z powrotem, lub 
też zwracali wytopiony z n ie j sma­
lec. W tym stanie rzeczy roz- 
sprzedaż wstrzymano, zepsuty to­
war sprzedano na cela techniczne, 
a przeciw Cieciersk emu wszczęto 
dochodzenia. Przeprowadzona wte­
dy przez Społ. Kom. K on tro li Cen 
z udziałem przewodniczącego MRN 
kontrola, znalazła u Ciecierskiego 
zmagazynowanych około 2.000 kg. 
słoniny, oraz 84 skóry z bydła ro-

Bytom . ( jł)  Ciągle wychodzą na 
jaw  nowe szczegóły bruta lnego 
ucisku, ja k i prusactwo i  h itle ryzm  
stosowały także na Śląsku. Jed­
nym  z w ie lu  środków represji, 
p raktykow anych  przez pachoł­
ków  wroga, by ło  wysiedlan ie 
świadom ych Polaków z ziem i o j­
czystej. Robotę tę na terenie gm i­
ny Stolarzowiee w  powiecie by­
tom skim  naśw ie tla odnaleziona 
poufna korespondencja, przepro- 

gatego, pochodzące bądź z własne- wadzona w  r. 1940 m iędzy k io ro w -

o trzym ują  zn ikąd żadnego zao­
patrzenia, bo ktoś przepisy eme­
ry ta lne  tłum aczy w  ten sposób, 
że jeżeli nie p racow ali na PKP, 
ani nié pob ie ra li jeszcze em ery­
tu ry  za czasów niem ieckich , to 

; nie m ają się czego upominać.
I Są to bardzo często ludzie, któ

władze po lsk ie   ̂ y li przyjęci ■ j  często za swoją polskość cie r- 
do pracy z powodu podeszłego j p ie li. (M am y w  redakc ji lis ty , na 
w ieku, albo kalectwa, jest czymś, , podstaw ie k tó rych  możemy zano

' tować nazwiska tak ich  ludzi.) Tu 
tk w i naszym zdaniem niedopatrze 
nie. Jeżeli tych  ludz i uznaliśm y 
ja ko  godnych miana obyw a te li 
polskich, trzeba im  dać godne wa 
ru n k i życia. Ludzie  c i na P K P  
pracować nie  m ogli, bo m ieszka­
l i  w  Niemczech; jeże li w ięc nie 
ma przepisu, k tó ry  by pozw a la ł im  
wypłacać em erytu ry, to trzeba ta 
k i  przepis stworzyć i  to ja k  n a j­
prędzej.

N awet loka lne w ładze kole jowe 
m ogłyby t y c h . lu dz i zatrudnić, 
chociaż na ja k iś  czas.

szej spekulacji. Na zleceńe Dele­
gatury Kom. Specjalnej w Kato­
wicach Ciecierskiego osadzono w 
areszcie. Obecnie decyzją Kom 
Specj. w Warszawie skazano spe­
kulanta na 12 mieś. obozu, oraz na 
250 tys. zł. grzywny.

chu i barwie, wartościowa, j'ako 
dokument społeczny. Z  pozosta­
łych warto zanotować Przesław- 
skiego „Głowę górala“, Rutkow- 
skiega, świetnego „Księdza“ Dew  
monta z lekka stylizowaną akw a­
relę „Ruiny“.

Tylko dwóch rzeźbiarzy wysta 
wiło swoje prace. Prof. Barylski 
dal wyraziste, pełne charakteru 
studium głowy i wdzięczny pro­
jek t fontanny, który jak  najszyb. 
ciej powinien być zrealizowany w  
jednym z parków częstochow­
skich.

Gipsowe figurki zwierząt dr 
Rząśnickiego pociągają zarówno 
doskonalą znajomością charak­
teru modeli, ja k  precyzją i tech­
niką. Wykonane w porcelanie mo 
glyby podbijać rynki wszech­
światowe.

Całość Wystawy świadczy o sta 
łym podnoszeniu się poziomu ar 
tystów plastyków w  Częstocho­
wie.
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Zjazd w  Kielcach
Częstochowa, (a) W  dn iu  5 bm. 

odbędzie się w  K ie lcach zjazd 
przewodniczących K o m is ji Cenni­
kow ych i  K o m is ji Notowań Cen 
oraz re ferentów  starostw  pow ia­
tow ych z całego terenu w o je  wódz 
tw a  kieleckiego. W  obradach w e­
zmą udz ia ł delegoci M in is te rs tw a  
P rzem ysłu i  Hand lu. P rzedm io­
tem  obrad będą sprawy związane 
ze sprawozdawczością, charakte­
rys tyka  podaży i  tendencji, kszta ł 

jtow an ie  się cen, sytuacja ekono- 
Im iczna w  terenie.

Pomyślny rozwój spółdzielni
parceiacyjno-osadniczej w  Gadzowicach

GŁUBCZYCE. Spółdzielnia parce- 
lacyjno-osadnicza w  Gadzowicach 
(które do niedawna nosiły przyjm u­
jącą się już nazwę Hazowice) w po­
wiecie glubczyckim na Opolszczy- 
żnie, posiada 106 ha ziemi, na któ­
re j gospodaruje 12 rodzin. Przy o- 
statecznym podziale ziemi na go­
spodarstwa indywidualne wypadnie 
na rodzinę ok. 8 ha ziemi, ponieważ 
przybyło 1 młode małżeństwo, za-

Gdy wróg terroryzował wieś polską...
Wjjmoiua poufnych dokumentów ze Stoiarzowic

go uboju, bądź skupowane dla dał-

Występni rzeźnicy
Usiłowali przem ycić 8,5 tony tłuszczów  za grauieę

Częstochowa (a) Przed pew 
bym  czasem zatrzym any został 
przez m ilic ję  w  Częstochow je 
transport tłuszczów w  ilości 3,5 
tony, k tó ry , ja k  się w  toku do­
chodzenia okazało, m ia ! być prze 
mycony za granicę.

W łascjc je lam ; transportu  b y li 
rzeźnicy z K a to w ic : M arian-Cze 
sław Bartosiństy (Dąbrowskiego 
5/11), W ładysław B u ja k  (M iko - 
? owaka 53), K a ro l Franczak 
(M łyńska 41) oraz rzeźnicy: Je- 
ręy Nowakowsk; z Piaseczna ko ­
ło  W arszawy, A n ton ; Szumski, 
Wacława Kowalska. M arianna 
Olszewska i  H enryk  Dąbrowski 
— wszyscy z Karczewa ko ło  W ar 
8z a wy.

Obecnie K om is ja  Specjalna w

Z b io ry  m u z e a ln e
w Zarząd zie  M ie jsk im
M i e r o s z ó w ,  (sar) W  Zarzą­

dzie- Miejskim w  Mieroszowie 
znajduje się zbiór różnych przed - 
miotów muzealnych, zebranych 
głównie przez sekretarza Z. M. 
Leopolda Nowackiego. Zbiory są 
zabezpieczone, ponumerowane, n- 
łożone działami, a l e . . .  nie tam  
Ich miejsce. M iały być one zabra­
ne do muzeum powiatowego w  i 
Solicach Zdroju, wobec tego je d - ! 
nak, że muzeum nie powstaje, j 
część zbiorów' powinien przejąć j 
Uniwersytet Wrocławski, jak  np. j 
stare rękopisy z oryginalnymi pie­
częciami, a resztę —  Muzeum  
Miejskie w  Wałbrzychu.

Wśród zbiorów znajdują się ska 
mieliny, świeczniki na łuczywo, 
skrzynie, biblia z 1608 r„ atlas z 
1746 r., stroje górnicze, kroniki 
miejskie, rzeźby z kości słoniowej, 
oryginalna szopka ręcznej roboty, 
stare strzelby, klisze, urządzenia 
kopalni pod szkłem, modlitewniki, 
obrazy. Najważniejsze bodajże do­
kumenty —  to modlitwy w  języku 
polskim: „Modlitwa do Najświęt­
szej M ariy  Panni“ (z wizerunkiem  
M . B. Częstochowskiej) j „Gorliwa 
M odlitw a k  Pannę M ariy“,

Częstochowie uka ra ła  w ym ien jo  
nych rzeźnjków  grzyw nam i. B a r 
tosjński skazany został na zapła­
cenie 90.000 zl, grzyw ny, B u ja k  
na 200.000 z l,  Franczak na 35.000 
zł., N ow akow ski na 250.090 z l ,  
Szumski na 100.000 z l ,  Kow alska 
na 200.000 zł. Olszewska na 80.000 
2ł. i  D ąbrow sk i na 150.000 zl. 
grzywny.

Równocześnie uka ran i zosta li 
m jeszkańcy Częstochowy: P io tr 
Lewanow icz (S tary Rynek 22). 
p iw ia rn ia , za n ie lega lny handel 
wódką grzyw ną 10.000 z}. S tan i­
sław  Szezepańsk; (D ąbrow skie­
go 13), w łaśc ic ie l sklepu rzeźni­
czego p rzy A l. N a jśw . M  P. 26, 
za pobieran ie nadm iernych ce.n, 
—  500.000 z!.; E leonora Z ło ta  (Na 
ru tow icza 148), w łaśc ic ie lka skle 
pu rzeźniczego za żądan|e nad- 
m !ernych*cen, —  30.000 zl.; Józef 
K o re w jck i (A le ja  6), w łaśc ic ie l 
sklepu z row eram i, za żądanie 
nadm iernych cen, —  100.000 zł.; 
Roman B o ro w ik  z Secemina 
(po.w. Włoszczowa), w łaśc ic ie l 
p ieka rn i, za w yp iek  chicha z mą 
k j o niższym  przem iale —  20.000 
zl. 1 Józef Drąg, gospodarz spół­
dz ie ln i w  Kosowie (pow. W łosz­
czowa), za b ra k  cennika j  cen na 
towarach —- grzyw ną 5.000 zl.

n ik iem  „B u n d  Deutscher Osten“  
(Związek N iem ieckiego Wschodu) 
w  Stolarzowicach, Pattonem, a 
k ie row n ik iem  pow ia tow ym  te j o r­
ganizacji w  B ytom iu , G oretzkim .

Pismem z dn ia  12 stycznia 1940 
P atton rap o rtu je  swemu zw ierzch 
n ikow ł, że z grom ady G óm ik i, 
wchodzącej w  skład gm iny  S tola- 
rzowice, należy w ys ied lić  dw ie ro ­
dziny, przyznające się ostatn io je ­
szcze do m niejszości po lsk ie j; 
Ignacego P ap iorka z żoną 1 3 cór­
kam i oraz A ugustyna Pcloczka z

Biała cegła
TFrocłate. — Na terenie powiatu 

wrocławskiego istnieje duża cegieł 
nła, podlegająca Centrali Materia­
łów  Budowlanych, która produkuje 
wyłącznie cegłę' wapienno-cemento 
wą, mającą bardzo szerokie zasto- 
soawnie w  budownictwie. B ije  ona 
v/ w ie lu wypadkach swą wartością 
cegłę czerwoną, gdyż wspaniale na 
daje się do budowy magazynów, 
hal warsztatowych, a nawet budyń 
ków mieszkalnych. Jest cegłą obu 
stronnie licową i nie wymaga w y­
prawy tynkowej, co daje w ielkie 
oszczędności w  ogólnych kosztach 
budowy. Zaoszczędza się bowiem 
na każdym metrze kwadratowym 
ściany 2 m etry tynku, k tó ry  w  dzi­
siejszych czasach stanowi lcoszt 
400 zl. Poza tym  cegła biała jest 
dużo tańsza od czerwonej, nie ła t­
wo się brudzi, a zmywa się zwy­
czajną wodą, Z te j właśnie cegły 
zbudowano prawie pół Wrocławia.

żoną i  3 synami. Dalsze nazwiska 
może donosiciel podać dopiero po 
skom unikow aniu się z w ó jtem  i 
k ie row n ik iem  m iejscowej grupy 
NSDAP, Bodnerem.

W  niespełna 3 tygodnie później 
Patton, przynaglony upom nieniem  
Goretzkiego do pośpiechu, skom u- | 
nikowawszy się z Bodnerem, u ja w  ' 
nią jako przeznaczonych na w y ­
siedlenie ze S toiarzow ic: Tomasza 
Stolarskiego z żoną i  4 synam i,o- 
raz Jerzego Hajdę z żoną i  3 cór­
kam i.

C iekawa je s t rów nież w ym iana 
tistów  z lipca 1940 r. W  korespon­
dencji te j m ie jscow i h itle row cy 
stw ierdza ją z zadowoleniem, że w

gm inie Stolarzowiee ju ż  od lipca 
1834 r. nie odpraw ia się w  ogóle 
nabożeństw polskich.

P atton i  G oretzki przepadli, gdy 
nadeszła ostatn ia godzina d la  „Z w . 
N iem ieckiego W schodu“  na Ślą­
sku. O sta tn i h itle ro w sk i w ó jt  w  
Stolarzowicach, Bodner, k tó ry  kie 
dyś nazywał się Pogoda, nie zdą­
ży ł się u lo tn ić  i  w  r. 1945 został 
oddany w  ręce spraw iedliwości.

Ich  o fia ry  p rze trw a ły  prześla­
dowania. A ugustyn Potoczek jest 
dziś w ó jtem  w  Stolarzowicach, 
Ignacy Papierek sołtysem w  G ór­
nikach, a Tomasz S to la rsk i i  Je­
rzy H a jda ży ją  w  Stolarzowicach 
jako em eryci kopaln ian i.

warte między członkami dwóch na­
leżących do spółdzielni rodzin.

Obecnie już członkowie spółdziel­
n i gospodarują na oddzielnie w y­
znaczonych gospodarstwach indy­
widualnych, mieszkają oddzielnie, 
ale wspólnie ustalają, co mają siać, 
przede wszystkim zaś korzystają ze 
wspólnie nabytych maszyn ro ln i­
czych, co przynosi im  duże zyski. 
Np. maszyna, która kosztuje 20 tys.
Zł i na którą nie każdy z nich mógł­
by sobie pozwolić — wypada przy 
zakupie w ramach spółdzielni po 
niespełna 2 tys. zł na gospodarstwo.

Spółdzielnia otrzymała niedawno 
U) form ie pomocy ze strony władz 
sumę 100 tys. zł, za którą postawio­
no 4 obiekty gospodarcze, jak  sta j­
nie itp. Za dalsze 100 tys. zł uzyska­
ne ze sprzedaży słomy, nabyto 50 
m sześć, materiałów budowlanych 
i  120 rolek papy, co um ożliw i z w io­
sną dalszą odbudowę zabudowań 
gospodarczych. Należy podkreślić, 
że członkowie spółdzielni są zado­
woleni ze swej Współpracy. Są to * 
repatrianci ze Wschodu. W żyli się 
już oni w teren i  czują się rzeczy­
wiście na swoim; zdają też sobie 
sprawę z podniesienia stopy życio­
wej,

P om ysłow i i  p rac o w ic i uczn io w ie

Studio nadawcze w szkole

Wieczornicę dla żołnierzy W.O.P.
z o rg a n iz o w a ł C .Z .Z .G . w  G liw ic a c h

Giiwidk,

B i e l s k o ,  (poi) Niedawno na­
dano audycję ze studia radiowc- 

Paóstwowej Szkoły Przemy­
słowej w  Bielsku przez Radio­
węzeł Bielsko-Bialski. Na pro­
gram uroczystości złożyło się w lą  
czenic studia do radiowęzła oraz 
cały „program radiowy“, tj. prze 
mówienie wiceprezydenta mgr. 
Grzbieli, sekr. Kom. Miejskiego 
PPR., Gancarczyka, —  wiersze, 
utwory muzyczne i występy chóru 
oraz muzyki z płyt.

Uczniowi® wydziału elektrotech 
tucznego szkoły w  ramach zajęć 
praktycznych pracowali przez 2 
miesiące nad instalacją sieci i glo 
śników w  klasach, pracowniach i 
warsztatach.

Początkowo przyłączono się do 
radiowęzła, wkrótce jednak am ­
bicje poszły dalej: pod kierun­

kiem specjalisty, wykładowcy 
Władysława Filka, zmontowano 
własną centralę nadawczą. Wiele 
pomocy okazał szkole Radiowę­
zeł Bielsko-Bialski. Przez stwo­
rzenie własnego studio i zradiofo 
nizowanie całej szkoły (80 głośni 
ków), zostanie rozwiązany pro­
blem braku odpowiedniej sali na 
pomieszczenie większej liczby u- 
ezniów.

Państwowa Szkoła Frzem. o- 
bsenie kierowana przez inż. A l­
freda Maksymowicza, istnieje w 
B ie lsku już od przeszło pól w ie­
ku. Wkrótce po ustąpieniu oku­
panta wznowiła swą działalność. 
Obecnie szkoła skupia 980 mło­
dzieży, kształcąc ją  w  kierun­
kach: mechanicznym, w lókien- 
nicznym, chemiczno-farbiarskiin, 

j elektrotechnicznym i budowla- 
' nym.

Ustalanie
nazw geograficznych

Wałbrzych (sar). W  d n iu  27 bm. 
odbyła się w  lo ka lu  P TT  przy ul. 
S łowackiego 16 konferencja , po­
święcona usta len iu  nazw geogra­
ficznych d la  pasma Karkonoszy i 
pogórza wałbrzyskiego. K oa feren 
cja  odbyła się p rzy udzia le zna­
nego autora książek o tu rystyce 
pro f. M ieczysława O rłow icza, k tó  
ry  reprezentował Zarząd G łów ny 
P TT  i  W ydzia ł T u ry s ty k i M in i­
sterstwa K om u n ikac ji. W ojskow y 
In s ty tu t G eograficzny reprezen­
tow a li m gr K ude lsk i i  kp t. Ossow 
ski. Z  D y re k c ji Lasów we W roc­
ła w iu  obecni b y li pp. Godek i  
Św iderek, z Ref. T u ry s ty k i Urz. 
W oj. — inż. F lach. M ie jscow y od­
dzia ł P T T  w ydelegował inż. Cze­
chowicza, a U zdrow iska Dolno­
śląskie k ie r. Potockiego.

W  pierw szym  dn iu  obrad usta ło 
no 300 nazw gór Izerskich , Z ło te j 
Jesien ik i, B ie law y, Chojszowizny 
(G óry Stołowe) i  pasma Sobótki.

W  niedzielę delegaci b a w ili w  
K am ienne j Górze i p ro w a dz ili na 
da l swoje prace wspóln ie z cze­
chosłowacką kom is ją  odniern- 
czania nazw sudeckich.

Takich fabryk nie ma miele

Własne obicia z własnych surowców

(fn) Staraniem Central­
nego Związku Zaw. Górników w 
Zabrzu odbyła się w Gliwicach 
wieczornica dla żołnierzy Wojak 
Ochrony Pogranicza, z udziałem 
najlepszych zespołów świetlico­
wych okręgu gliwicko-zabrakiego, 
poprzedzona kró tk im  przemówie­
niem wicedyrektora CZZG — M. 
Dąbrowskiego. W części artystycz­
nej wystąp ił zespół orkiestry jaz­
zowej SPP n r 4 z Zabrza pod dy­
rekcją St. W olicy oraz kwartet 
świetlicowy CZZG przy kop. Ma- 
koszowy w  starannie dobranym 

i programie. W melodeklamacji wy- ,

stąpiła również p. K. Leszczyńska 
przy akompaniamencie M. Z apo l­
skie j. Popisy zespołu tanecznego 
kop. „Jadwiga“  zakończyły a rty ­
styczną część programu.

Im ieniem WOP, dowódca jedno­
stk i, płk. M. Hakman złożył orga­
nizatorom imprezy serdeczne po­
dziękowanie na ręce pp. Śnieżki ! 
Stekera. Zadzierzgnięta pomiędzy 
górnikam i i  wojskiem nić sympatii 
pozwoli wkrótce w  szerszych, niż 
dotychczas ramach, zrealizować 
program współpracy na polu ku l­
turalnym .

BIELSKO, (poi) Niewielka licz­
ba ludzi wie, że fabryka obić 
zgrzeblnych w  Bielsku przy ul. 
Partyzantów, to nie fabryka obić 
na meble, lecz ważnych dla celów 
przemysłu włókienniczego specjal­
nych obić na wały do maszyn s łu­
żących w  przędzalnictwie.

Jeszcze m niej ludzi wie, że fa­
bryka bielska jest jedyną tego ro ­
dzaju fabryka w  Polsce, zaś 4-tą  co 
do wielkośći t drugą po A ng lii 
w  Europie, znacznie zaś przewyż­
sza fab ryk i czeskie.

Produkcja owych precyzyjnych 
obić opierała się do 44 roku na 
surowcach sprowadzanych z A n­
g lii, Szwajcarii, Danii, Szwecji, 
Niemiec. Od r. 1847 używa się w 
fabryce bielskiej surowców kra jo ­
wych.

Po wyjeżdzie Niemców, brako­
wało fachowców i  Zakłady musia­

ły  szkolić ich. Obecnie na terenie 
fab ryk i znajduje się szkoła dla na­
stawiaczy maszyn, szlifierzy, ąpre- 
torów i innych specjalistów.

W grudniu ub. r. ukończono plan 
produkejny w  126%. Plan za sty­
czeń 1948 w  porównaniu z gru­
dniem 1947 wzrósł o 606%, a w y­
konano go w  113%.

Fabryka ta liczy już przeszło 80 
lat i rozw ija się nadal. 1 lutego u- 
ruchomiono I I  Oddział, stworzony 
z dawnej Śląskiej Fabryki Grem- 
pli, która do tego czasu była zam­
knięta z powodu braku surowca. 
Otwarcie tego oddziału jest dowo­
dem, jakiego rozmachu nabiera 
nasz przemysł — zwłaszcza tego 
rodzaju, k tó ry  warunkuje należy­
ty  bieg produkcyjny tak niesły­
chanie ważnych dla całokształtu 
życiu gospodarczego Zakładów Włó 
kienniczych.

W wyścigu pracy fabryka obi£ 
zgrzeblnych nie pozostała w tyto. 
Niedawno rozdzielono nagrody 
przodownikom pracy: 1. nagroda 
3.000 zł i  odznaka Przodownika 
pracy —- K. Kukla, I I  nagr. 2.000 
zł i  odząaka Sz. Komen dera, 
I I I .  nagr. 500 zł i dyplom Wł. Ko­
curek.

W innym dziale zwyciężyły: J* 
Górno I  nagr., Wawrzyk I I  na ' 
groda, M. Górna I I I  nagr.

W wykańczalni uzyskał t y lk o  
I I  nagr. St. Handzlik, w  s z l i f ie rn i
I  nagr. uzyskał Leopold Ogieglo, 
w  dziale zgrzebeł pokrywkowych
I I  nagr. St. Kubik. z

Niedawno obchodzono uroczy' 
stość jubileuszu 35-lecia pracy za­
wodowej kierown ka technicznego 
Benedykta Kozaka, przed wojna 
majstra, wybitnego fachowca.



Strona 5
Czwartek, 4 marca 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

®iupo B u d o w la n e  P r z e m y s ł u  W ę g l o w e g o
« Z ab rz iij u l. Róośevelia 28

o g ł  a s,z a

przetarg nieograniczony
i>a przeładunek materiałów budowlanych ż wagonów kolejowych, transport 
■ wyładunek tychże w miejscu wskazanym na nowObudującym się osiedlu 
górniczym:

a) dla osiedla: .Hałda-Zaleska“ znajdującego się w KatoWicdeh-ZalĘżu 
Stacją rozładunkową są Hajduki — tóry ogólno rozładunkowe iub 
Katowice-Ligota.

i>) dla osiedla „Brazylia“ Znajdującego się w Piaskach k. Czeladzi jest 
Sosnowiec Póln. tóry ogólno rozładunkowe przy magazynach 4, 5, 6.

P odkładki przetargowe oraz bliższe dane otrzym ać można w  B iurze B u ­
dow lanym  Przem ysłu Węglowego w  Zabrzu, u l. Roosevelta 28 — Dział T rans­
portowy, pokój N r  10, gdzie należy składać również osobne o fe rty  d la  każ­
dego osiedla bez znaków firm ow ych  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na transport m ate ria łów  budow lanych dla osiedla „H a łda-Za łęska“ 
lub  osiedla „B ra z y lia “  do dn ia 15 marca 1948 r. godz. 9, je ś li chodzi o Osiedle 
„H a łda-Za łęska“ , zaś do godz. 13, je ś li chodzi o „B ra zy lię “ . , .

B. B. P. W. zastrzega sobie ddw olny w yb ó r oferenta, podział na częściowe 
transporty, lu b  ca łkow ite  unieważnienie przetargu bez podania^ przyczyny:

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w ad ium  w  wysokości 2 %  ofe­
row anej sumy w  kasie B. B. P. W. w  Zabrzu, ul. Rooseveita 28, lu b  w  N aro­
dowym  B anku P olskim  O ddział w  Zabrzu, p i. W arszawski 9, z zaznaczenieip, 
iż zwrócone zostanie na pisemne nasze polecenie w  wypadku nieprzyjęcia 
oferty. ,

O tw arcie  o fe rt nastąpi 15 marca 1948 r. D la osiedla „H a łda-Za łęska“  —■ 
o godz. 9,15, zaś d la  osiedla „B ra z y lia “  —  o godz. 13,15. 880

O G I : O S Z £ i V i / |  
do „Dziennika Zachodniego"
przy jnm ją  O ddzia ły Redakcji i  Adm in i­
s trac ji „D  z i e n n i k a Z a c i i o d n i e g o “ :

B y t o m ,  pl. Stalina 10, tel. 24-18 

Częstochowa, Al. Najśw. M arii P. 35, tei. 21-6? 

G liw ic e , ul. Zwycięstwa 31, lei. 44-13 
K ło d z k o , ul. Wojska Polskiego 22, tel. 27-62 
J e le n ia  G ó ra , ni. M. Stalina 7, tel. 24-93 
W a łb rz y c h , pl. Stalina 2, tel. 2000 
W r o c ł a w ,  Kościuszki 49, tel. 29-13

KSIĘGARNIE i PLACÓWKI
S p ó łd z .  W y d .  „ C z y t e l n i k “ *

B ie ls k o ,  Będżin, Cieszyn, Chorzów, Głuchołazy, Grodków. 
J a s trz ę b ie  Zdrój, Kluczbork, Nysa, Opole, Paczków, Prądnik, 
Racibórz, Rybnik, Rychwalfl, Skoczów, Solice Zdrój, 
Sosnowiec, Szopienice, Tarn. Góry, Wołczyn, Zabrze, Żywiec.

R A D I O - F A L A
K A TO W IC E, ul. Kościuszki 1 a telefon 355-08 

poleca po cenach obniżonych
Uf A  o  I  «  A  f» A «  A T I

7. roczną pisemną gwarancją
W dużym wyborze —  nadto 

Z N I Ż K A  5 %  Z N I Ż K A  5 %
członkom Związków Zawodowych 81"

DYR. OKR. K O L E I PAŃSTW , w  SZCZECINIE

o g ł a s z a

przetarg na wykonanie
odbudowy następujących obiektów:

1) Osiedle Świerdczewskie tor 39 w  Szczecinie
2) „ ó
3)
4) a
5) „  *>
6) ul. Karola M iark i
7) Ul. Karola M iark i
8) ul. Karola M iarki
9) ul. Czackiego

10) ul. Piękna
11) ul. Płocka
12) „
13) „
14) „ „
15) „
16) „
17) ul. Radomska
18) „
19) „
20) „  »,
21) *

nr 40 
nr 4 l
nr 42 
nr 43 

7
5
6 
4 
3

nr
nr
nr
nr
nr

nr 1—2 W Gumieftćaćh 
tor 3— i  »
nr 5— 6 „
toć 17— 18 
hi- 25
tor 28 >.
nr 34 *>
nr 38 »
nr 40 t>
n r  45— 46 **
nr 48

W arunk i i  podk ładk i można otrzym ać w  
ćh ii D. Ó. K . P. Szczecin, u l. 3 M aja  n r 13/2*1 
pokó j n r  312 w  godzinach urzędowych. U ie r iy  
na każdy ob iekt osobno w  podwójnych, n ieprze j­
rzystych i  zalakowanych kopertach z m p a tm  
o fe rta  do przetargu W dn iu  15 m arca 1948 r. na 
odbudowę (w ym ienić obiekt) n a le ż y  składać 
sk rzynk i o fe rtow e j W gmachu DO KP w  Szcze­
cin ie do dn ia 15 m arca 1948 r. do godz. 10, o k tó ­
re j to godzinie nastąpi o tw arcie  o fert. Do o ie r i 
należy dołączyć k w it  kasy dy rekcy jne j na w p ła ­
cone w adium  od 1 do 2 proc. od oferowanej sumy 
na każdy ob iekt (honorowane będą ty lk o  k w ity  
kasy dyrekcy jne j, względnie tibwód zwolnienia 
od obow iązku wpłacania w adium , cesje na za­
bezpieczenie w ad ium  należy rów nież przed prze­
targ iem  uzgodnić z W ydziałem  Drogowym  i  B iu ­
rem  F inansowym  i  złożyć w  kasie dyrekcyjne j. 
F irm y , k tó re  nie w yko nyw a ły  robót dla D yrekc ji 
przedłożą dokum enty upraw nia jące do w yko ­
nania robót oraz referencje in s ty tu c ji praco­
dawczych. Potem do każdej o fe rty  należy po­
dać te rm in  ukończenia robót, licząc od dnia 
otrzym ania zlecenia.

D yrekc ja  zastrzega sobie prawo dowolnego 
w yboru  oferenta bez Względu ria w y n ik  prze­
ta rgu  oraz prawo użriahia, że przetarg n ie  dał 
pozytywnego w yn iku . 874

Referat B u d o u m ic tiu a
K A T O W I C E

zawiadamia F irm y z a in te re s o w a n e

ie  z dniem 1 tnctrea 1948 r .
w s ze lk ie  p rz e ta rg i n ieogranifc*O iie  n a  r o ­
bo ty  b u d o w l a n e  i  i n s t a l a c y j n e
877 będą ogłaszane jedyiiie na tablicach

przy wejściach do następujących budynków :

1. „Społem" Delegatura Zarządu Katowice, Ul. Sokolska 8
2. „Społem** Delegatura Zarządu Katowice, ul. Szopena t t

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P a ń s t w o w e

„POLSKIE UZDROWISKA“
N A C ZE LN A  D Y R E K C JA  W ARSZAW A, ŻU R A W IA  24-A, TEL. 83-442
udziela wsze lk ich in fo rm acy j, dotyczących pobytów  w  państwowych 
zdro jow iskach, stacjach k lim atycznych  i  kąp ie liskach n a d m o rs k ie . 
Poleca na tura lne w ody m inera lne lecznicze i stołowe oraz produK y 
zdrojowe (sole, ług, ok łady borow inow e itp.). Na żądanie prospeK y 
i  cenniki. " a

ZJEDN. PRZEM YSŁU TELETEC H N IC ZN EG O  
Fabryka Urządzeń Sygnałowych T — 5 

Katowice - Wełnowiec, ul. K r. Jadwigi nr 8/10 
(dawniej „Ericsson“ P. A. S. E.)

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ha wykónanie instalacji elektrycznej w  budyrt- 
ku admiriistracyjno-fabryeznym przy ul. Królo­
wej Jidw igi 8/10 w  Wełnowcu. Ślepe kosztory­
sy za opłatą 50(1 z ł można Otrzymać w  Oddziale 
Kasowym  fa b ry k i. O fe rty  w  kopertach zapie­
czętowanych n ie firm ow ych  riatfeży składać w  Se­
kre tariac ie  fa b ry k i. Do o fe rty  naieży dołączyć 
k tć it  od wpłaconego w ad ium  w  wysokości 2 % 
sumy OferóWahej. O tw arcie  offert nastąpi 12 
m arca 1948 r. godz. 10,15 w  poko ju  D y re kc ji Fa­
b ry k i, natom iast o fe rty  można składać do go­
dz iny 10 rano. Zastrzega się praw o dowolnego 
W ybdru oferenta, lu b  unieważnienie przetargu 
bez podania powodu. 878

R U D ZK IE  ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie przebudowy magazynu na szkołę 
zawodową na kop. „Wanda-Leeh“ w  Nowej Wsi.
P odkładki do przetargu oraz wszelkie in fo rm a­
cje otrzym ać można w  Sekretariacie D zia łu  B u­
dowlanego R. Z. P. W., Bytom , ul. K opern ika  
n r 9, godz. 9 — 11, w  dniach od 5. — 15. I I I .  1948.

879

W YTW . N IT R O Ż W IĄ Z K Ó W  ŁĘGNOW O 
W  Ł Ę G  N O W I E  k. BYDGOSZCŻY

zakupi
stiiorHiM ¿eiasny
(walczak) na ciśnienie 6 — 8 atm., około 
2 tri i  7 _  io  m  długości.

O ferty k ierować na w yże j wskazany adres.
821

Z j e d n o c z , p r z e m y s ł u  m a s z y n  e l e k t r y ­
c z n y c h , F abryka  M-8 w  G liw icach

poszukuje

1 inżyniera-chemika
na jchę tn ie j specja lis ty  mas p lastycznych. Dobre 
wynagrodzenie, m ieszkanie zapew nione. Zgłoszę 
ma osobiste w zgl. pisemne p rz y jm u je  W ydz. P er­
sonalny Fabr. M-8 G liw ice, Jana Ś liw k i 86 telefon 
n r  28-65. 856

°E łv v iC K IE  ZJEDN. PRZEM . WĘGLOWEGO  
G LIW ICE, UL. M A R C IN A  STRZODY 2

o g ł a s z a

Przetarg ofertowy
żaru';'J*t0nan*e demontażu i załadowania sprę- 
le... dowietrznej, znajdującej się w  kopalni Bo- 
Zah T  W Wałbrzychu ria szybie Maria.
kós?‘ es°Wahi proszeni są o podjęcie ślepego 
Z , J ° rySU w B iurze Technicznym  G liw ick iego 
M a z )0CWhia Przem ysłu Węglowego, G liw ice, ul. 
lak ?‘na ^ trzody  2. Term in  Złożenia o fe rt w  za- 
,4ia• ',var,e.1 kopćreie 10 dn i po ukazaniu się n i-  

no tatk i. 875

SZCZOTKI i PĘDZLE
znanej m ark i

SAMAX i SENNEWALDT
dostarcza:

Centrala Zaopatrzenia i  Z by tu  D y re k c ji 
Przem ysłu Miejscowego, Kraków, Plac Szcze­

pański 3, tel. 579-39. 805

f KiT ^ n T rprrBdvaki
BU C H A LTER A  SAM O­

D ZIE LN E G O  zaangażuje­
m y. B ytom , M oniuszki 15/9 
te l. 43-93. 24830Ś

w y t w ó r n i a  P rzybo rów  
Szkolnych 1 Zabawek A r ty  
s tycznych „S z tu ka “ , Czę­
stochowa, Srebrna 32 po­
szuku je  na re jo n  śląski za­
prowadzonego przedstaw i­
ciela b fanżystę : l4Ó3d

DROGISTA dyp lom ow any, 
w  w ie k u  średnim , kdw aler 
obeznany 2 ekspedycją W 
hurcie , poszukiw any. Żgló 
szenia ty lk o  z re fe renc ja ­
m i, Dom Apteczny, K ra ­
ków , W ielopole 3. I 435d

IN Ż Y N IE R A , techn ików  i 
ko n s tru k to ró w  - m echani­
ków  w  zakreśie maszyn pa 
r  ¡Twych i  kopa ln ianych  
urządzeń w ydobyw czych, 
p rzy jm ie  Zakład Urządzeń 
W ydobywczych p i k ,' So­
snowiec, Żym iersk iego 46. 
W a ru n k i korzystne, m iesz­
kan ia zapewhione. l438d

U C ZC IW A starsza służąca 
potrzebna. K atow ice, u l 
św. Pawia 8, m. 24. 2533g

l Posad p o s iu ku jg

M Ę D ŁA R Z zm ien i posadę. 
O fe rty : C zy te ln ik  Szopie­
n ice pod .,77“ . 2505g

STARSZA samotna i-epa- 
tr ia n tka  poprow adzi k u ­
chnię, gospodarstwo domo 
we, m a ja tek, plebanię, 
Chów bydła', d rob iu , w y ra ­
bia p rze tw o ry  mieczńe, o- 
wocowe, ja rzynow e . oraz 
w ęd liny . Zgłoszenia: G liw i 
cć, u l. Sw- A ndrze ja  5(3 — 
D u tk iew icz . 2535g

W EŁN Ę owczą c ie n ką  (me 
rynofeową) átale k iip u jé , 
w ym ien ia  ńa m ateria ł. K a ­
wa t, K atow ice, B rá ta  A lb e r 
ta 4, te l. 347-45. ił24d

K U PU JE M Y  w an ilinę  k r y ­
sta liczną w  każdej ilości. 
Fabr. A r t.  ŻyWn. Będzin, 
Kościuszki 46/48. Tel. 714-28 

2520g

m a s z y n ę  do zam ykania 
puszek kup ię  kom pletną 
lub  n ie. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  „p u s z k i“ . 2525g

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , typ  
6204, każdą ilość, kupi. B ili 
ro  hand low e E. T rep ińsk i, 
B ytom , Dworcowa 15.

2526g

SPRZEDAM kon ia  ogiera 
licencjonow anego szpako­
watego pó łkrw istego , la t 4 
N ow ak, R ybn ik , Ło ny

2532g

T A R T A K  e lek tryczny  w 
pe łnym  ruchu, w  dobrym  
punkcie, . Okazyjnie do 
sprzedania. O fe rty  „D z ien ­
n ik  zach odn i“  Katow ice 
pbd „2038“ , 2534g

SINGER maszynę i  spód 
sprzedam. K atow ice, Jjjj- 
g iellońśka 7. m. 5. 254Sg

SŻOFER lub  p ra k tyka n t 
budow lany p rzy jm ie  posa­
dę. O fe rty  dó D zienn ika 
Zachodniego K atow ice pod 
„2643“ . 2538g

GOSPOSIĘ dó W szelkićh 
prac dom owych p rzy jm ę  
zaraz. Katow ice, S łowac­
kiego 22, m. 6. 2541g

D W IE  dobre m aszynistk i, 
p rzy jm ą  pracę w  godzi 
nach popołudniow ych. M ie j 
scowość ty lk o  G liw ice . O-
fé r ty  „C z y te ln ik “  G liw ice 

,, M aszynistka“ . 25i5gpod

PODRĘCZNA krawcow a
poszukuję zajęcia. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„2653“ . ż»l7g

M A S Z Y N IS T K A  zdolna ze 
znajomością b iu row ośc i po 
sż iiku je  posady. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a low ice pod 
„2053“ . 2518g

POSZUKUJĘ k w a lif ik o w a ­
ne j p ie lę gn ia rk i ź re fe ren ­
c ja m i do n iem ow lęcia ńa 
w yjazd  do W ro tfaw ła . Wia 
domość: B ytom , P iekarska 
58 33a/5, p . AndlerOwa.

l425d

W YTW Ó R N IA  Chem. K ^ m .  
p rzy jm ie  do spó łk i na 5(1% 
udz ia łu  chem ika lub  fa r ­
m aceutę. Wieksiza gotów - 

Oraz współpraca wyrńa- 
gana, Poważne o fe ity  k ie ­
row ać pod C zy te ln ik  M y­
słow ice pod „F achow iec".

1426d

POSZUKUJĘ m łod. zdoln 
technika. Zgłoszenia Czy teł 
n ik "  G liw ice , pod „D e n ty ­
sta“ . 25l4g

PO W AŻN A fą b ryka  środ­
ków  spożywczych ko io  So­
snowca, poszukuje chemićz 
k i lub  chem ika z wyższym 
w ykszta łcen iem , , m ożliw ie  
sam otnych. Prowadzenie 
laborato rium , i  . pozór nad 
produkc ją . Pensja, prem ia, 
m ieszkanie. O fe rty  pod 
„Spó łdzie lczość", „C z y te l­

n ik “  Katow ice. 232 lg

GOSPOSI W średnim  w ie ­
ku , poszukuje od zaraz 
małżeństwo ze cztero le tn im  
synkiem . Zgłoszenia: B y ­
tom , Chrzanowskiego 6. m. 
4. • 2527g

W ODNI, m u c a  potrzebną.
¿głoszenia .,C zy te ln ik “  Ry 
b ń ik  pod „Ł łó d ń ia rka ".

2530g

FIR M A  „S okó ł“  — w y tw ó r 
n ia k o n fe k c ji Łódź, p io t r ­
kowska 79, tfel. 116-19 polecą 
po cenach hu rtow ych  uprą 
nia męskie, spodnie, płasz­
cze. 1347d

S Z P IL K I do kiełbas, łopa­
ty  p ieka rsk ie  poleca: Ba­
zar Ludow y, K atow ice, Mo 
n iusżk i 18, te l. 362-63. 1384d

DO D W UD ZIESTU  - pokoje 
wego pensjonatu w G dyn i 
p rzy jm ę  spólm czkę wśpol 
praca i  580.060 zł. O fe rty : 
A drii. D zienn ika B a łtyck ie  
go, G dynia pod " 46,28' ^ 15d

ZG UBIO NO  nbtes, zaświśd 
czenia szpita la w ileńskiego, 
am atorskie p ła w o  jazdy 
wydane WilnO, czteroko lo­
ro w y  ołówek. Jastrzębski 
Eugeniusz, W ałbrzych, Fa- 
ła ta 42. ZW fó t wynagrodzę.

1430d

W yró b  i S p rz e d a ż  K o n fe k c ji
M. W ajs i  S-ka

Łódź, Piotrkowska 36 
Tel. 268-23 

poleca: spodnie, bry­
czesy, ubrania mę­
skie i chłopięce 30% 
do 100%, płaszcze, 
kanadyjki. (848)

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
n y  dowód osobisty M a rc in  
kowska. W ładysław a, K a to ­
wice, P leb iscytow a 39. .

25S6g

Posłnkłwnnia
BUSKO B ron is ław a, syna 
Adam a, ro czn ik  1967, u r . w  
Baranowiczach poszukuje 
i  p ros i o in fo rm a c je  żona.

1439d

ZG UBIO NO  ka rtę  re jeś tra - 
fcyjną R K U  na nazwisko 
M a hun ik  TOińaśż, B ogaty­
nia. W ild

SKRADZIO NO  w szćlk ie dó 
kU hieńty osobiste. Gajda 
Jerzy, Katow ice, P ią tra  
Skargi . 254(lg

f l ja te w u jn ie ^
U N IE tV A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum enty na nazwisko 
BaWćj Anna, dleśno. 2S42g

M A M  18 la t, poszukuję za­
jęcia od 8 — l i .  O ie rty  
„ c z y te ln ik “  K a tow ice  Rod 
„P ra k ty k a “ . 25l9g

KSIĘGOW Y Samodzielny 
obznajom iony ż księgowo­
ścią finansow ą i  m a teria łu  
wą, systemem przeb itko - 
w ym  i  je d n o iitym  planem 
ko n t zm ieni posadę od 1. 
4. 1948 r. O fe rty  z poda­
niem  w aru nków  kierow ać 
do A d tń ir iiś tra e ji D ziennika 
Zachodniego K atow ice pod 
n r  „332“ .____________  2522g

KR EŚ LA R Z z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje popo­
łudn iow ego zajęcia. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K atow ice, pod 
„Hi". 2523g

S A N IT A R IU S Z K A  z cztero 
lć th ig  p ra k ty k ą  szpitalną 
poszukuje posady. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  Chorzów 500.

2528g

ODSIEW ACZ p łask i cztęro- 
dziatow y do rem ontu, 50.000 
sprzeda B iu ro  Techniczno- 
H andlow e A rty k u łó w  M łyn  
skich, K raków , KarmeUfcka 
46. I343d

KTO  pożyczy 50 70 000 d° 
gospodarstwa ro lnego o -  
fe r fy  C zy te ln ik “  K a to w i­
ce pod „2052“  25l6S

Lokale handlowe
•iVĘDZIARNlĘ ÍFEB nowo­
cześnie wyposażona -  oo; 

stąpię, ew entua ln ie  w y ­
dzierżaw ię. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  „W ędzar^

r K n p B B  {

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  pó l- 
skie, n iem ieckie , kupu je  
— sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  N ittodem ski, 
Katow ice, Jana l4. 1385d

C H ŁO D N IĘ  dó m yd ła  k u ­
pię. O fe rty  „C z y te ln ik “  K/a 
toWićć pod „2027“ . 2524E

k u p i ę  msazynę do szycia 
w  dobrym  stan ie Ge Ha Pe 
K atow ice , Stawowa 3. 2477,

K A L A N D E R  (m aszyny , do
prasowania) kup i „C E R  
T A * , K ra kó w , Refóryka 

i 17j I433d

W I O S E N N E  w ytw o rn e
drew n iaczk i w ysyła  h u rto ­
wo ząiiczęn iowo „B o tm a “ 
K rakó w , S tradom  5, 1392d

TA P C ZA N Y , fo tę ie , m ate­
race solidne poleca W ilcz- 
kiew ież, K atow ice. K ościu ­
szk i 31. 1383d

PLAC w  Z aw ie rc iu  1665 m= 
sprzedam. O fe rty : „P A R “  
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„2,813“ . 1822d

ZG UBIONO ka rtę  re jestra 
cy in ą  R K U  KrosnO na na­
zw isko Czas Adam . zam. 
M ierosżów, pow. W ał- 
brzyćh.

CERATĘ P AP IE R O W Ą  i
ceratę prawdziW ą — do­
starcza hu rtow o  Dom  Han 
a low y, K ra kó w , Gołębią 6.

1434a

O K A Z Y JN IE  SPRZEDAM
większą pa rtię  używanego 
sprzętu : m aszyny do szy­
cia kom pletne i zdekom ­
pletowane, podstawy do 
maśżyri, ro w e ry  b6ż ogu­
m ien ia  orąz ram y roWŚ- 
rowe. H u rtow n ia  H a lin  i 
S-ka, Poznań, G arbary 48, 
te l. 22-97. l436d

SPRZĘT SPORTOWY do­
starcza D /H  SWiteźiańka — 
Jan P u jdak  i  Ś-ka, Łódź, 
P io trkow ska  83. l437d

W (ROW KA 400 1 do odcią­
gania m leka dó sprzedania. 
Póloćzek, K atow ice  -  Żąlę- 
że, N aru tow icza  2. 2545g

P IE K A R N IĘ  mechaniczną 
w y d z ie rż a w ię , z w ro t kosz­
tów  re m o n tu . W iadom ość, 
C zyte ln ik  Sosnowiec. 2o3/g

K TO B Y  w iedz ia ł o losie 
W ładysław a B lacha, prze­
byw ającego W Grossrośęn 
do ro k u  1943 pod N r  8081;“  
b lo k  9, proszony jes t o 
łaskawe zaw iadom ien ie zo­
ny B łach Cecylią. Łubnica 
n r 131, poczta p z ie trzko w i „ 
ce, pow. W ie luń. -543£

M IC H A Ł A  N ow ick iego z 
ió d z in y  ze StaWczan pószu 
k u je  siostra KrZyszkowska, 
B ytom , K o n o p n ick ie j 2/7 

25«g

POSZUKUJĘ Genow efy 
H a łte r Z Rawy R uskie j. 
Kossowska H alina , W ro ­
cław , Pomorska 61. 2512g

POSZUKUJĘ żonę Sabinę 
Romanowską u r . 1912, oraz 
córkę A lin ę  Romanowską 
u r . 1937, k tó re  p rzebyw a ły  
do ro k u  1939 w  W iln ie . 
W szelkie in fo rm a c je  proszę 
k ie row ać do Z. K ow a lczyk 
79, Inve rnes Terrace Lo n ­
don W , 2. 2513g

ZARZĄD M IA S T A  TA R N O W S K IC H  GÓR
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie cehtralrieso ogrzewania dla żłób­
ka w Tarnowskich Górach przy ul. Zamkowej 5.

O fe rty  należy składać dó dn ia 12. I I I .  48 r. 
godz. 11, w  k tó ry m  to czasie nastąpi otwarcie, 

Kosztorysy ofertowe i  wszelkie dalie dotyczą­
ce w arunków  w ykonan ia  tob ó t można otrzym ać 
W gm achli Zarządu M iasta, pokój ń r  20. 876

Zguby

ZG UBIO NO  ka rtę  re jestra - 
c y in ą  w y d a n ą  przeź 
Częstochowa na nazw. M u- 
cha C zesław , zam . Nieco- 
w ice, pow. S trze lin . 1427d

ZG UBIONO dekla rac ję
W ierności ńa rtażwiskó Wa 
ń iek  Jerży, R ydu łto w y  ul, 
L igon ia . u3 ,d

SKRADZIO NO  dowód toż- 
samości N r. 308455 tla  na­
zw isko Porąbkowa A lb inę  
Gaszowice, pow. R ybn ik .

. 14S2d

SPRZEDAM przyczepkę do 
c iągn ika lub samochodu 
nośność 8 toń  na gumach 
Oraz zapasowe ham ulce Ser 
vo i  mechaniczne. „Ć żyte l 
n ik "  Rybnik „ISte, 25Ź9g

ZG UBIONO św iadećtwó
gim nazja lne, w ydane w
Jędrze jow ie na nazwisko
Wiodai-ż A leksander, Lu 
b lih ie c . 1440d

SKRADZIONO lymczasowP 
zaświadczenie obyw ate l- 
swa, k a ttę  re jes tracy jną  
Nr U3790 W ystaw ioną W 
R ybn iku , ka rtę  koncesyjną 
na te ks ty lia  N r 1553Ś0 pb- 
tw ie fd ie ń ie  hdńa iu  w ys ta ­
w ione w  S tarostw ie w  R y­
b n iku , Stęehia M aria Żo ry, 
M ia rk i 12, 253 ig

Cennik ogłos*eńs
OGŁOSZENIA za tekstem (dziaił zw ycza jny): (śżfetolć.

1 szp. 37.5 mm). .
do ogólnej ilości 70 m m  . • z! 55 za 1 m™

od 71-120 mm . . „  ™ » J mm
od 121—200 m m  . . >. »5 ,, i  m m
od 201—300 mm . . .. ¡¡O .. }

powyżel 300 mrn . • .. I 40 •• 1 mm
NEKROLOGI za tekstem (dzia ł zw yczajny):

do ogólnej ilości 70 mm . .  z ł 50 za 1 mm
od 71—120 mm . .  . e .»o ł  «nu»

od 121—200 m m  . . .. ¡00 .. 1 <nm
od 201 _ 800 mm . . .. 30 „  t  m m
powyżej 300 mm . . w '«o I  mm

OGŁOSZENIA t EKSTGW E: tszerdk. 1 * 0 -  Otf fńnS) • 
dc. ogólne: Ilości 70 mm > . . z ł 100 za 1 m m

od 71-120 mm . . . .  125 •* m m - 
od 121—200 mm . • .• ¡ “ 0 l  m m
ód 20ł-300 mm . • .. -¡0 „  1 m m

pm yyzei 300 mm . ■ . .2 8 0  i. 1 mm
NEKRO LO G I W tekście cena óglósz, tekst., jak w yże j.
Gg ŁGSż En i a  toRÓHNEi

wsżystk/e ogłoszenia drobne za l słowo zł 30. 
d is poszukujących pracy za 1 słowo z ¡ ł s . — 
pierwsze słowo liczy sic zasadniczo podw ójn ie .

S  druk iem  każde słowo liczy się podwoja 
rac. O głoszen ie  drobne: n a jm n ie j 10 słów. n a jw y ­
żej 40 słów. ,

t i ó n ł a t Ó i  ze ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
1 święta pobiera się dodatek w wysokości 30%. 
Za zastrzeżenie m iejsc«: wśród drobnych ogłoszeń 
d e .3* mm na 1 szp. -f- 50%. ponad 50 mm i dw u* 
szpaltowe -i- 100%.
W tekście 4- 10«%. Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse i kom binow ane 4- 10C%.

Wszelki# w p ła ty  ia  ogłoszenia prosim y przekazywać a» 
kón tb : t l i  — 4830 P. K . O. K atow lće, (żaznacżać na 
odcinku czego wpłata dotyczy). Adres D ziału Ogłoszeń: 
Katow ice, ul. 3-gó Maja 12. telefon 309.74,
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J e s z c z e  w  ty m  r o k u

G l i i r i c e  b ę d ą  m i a ł u  t e a t r

Podatki płatne id  marcu
W a r s z a w a .  W  miesiącu m ar­

cu płatne są następujące podatki 
bezpośrednie:

do dnia 7 marca — podatek od 
Wynagrodzeń wypłacanych w  
miesiącu lutym r. b., 

do dnia 15 marca — zaliczka 
miesięczna na podatki: dochodo­
w y i obrotowy, obliczona na pod­
stawie dochodów i obrotów, osią­

gniętych i powstałych w  miesiącu 
lutym br.

Nadto płatne są podatki, na 
które podatnicy otrzymali decyzje 
wymiarowe z terminem płatności 
w  miesiącu marcu br., jak rów­
nież zaległości odroczone i roz­
łożone na raty, również z term i­
nem płatności w  tym miesiącu.

G liw ice, (fn) Pod przewodni­
ctwem  w iceprezydenta miasta, 
inż. Kolasińskiego, odbyła się dnia 
3 bm. kon fe renc ja  przedstaw icie li 
miasta, Przem ysłu, Rady Narodo­
w ej, p a r ti i po litycznych i  u g ru ­
powań społecznych i  zawodowych 
w  spraw ie oddania w  ja k  na jszyb­
szym czasie do użytku  św iata 
pracy, będącego w  odbudowie 
T eatru  M ie jskiego w  G liw icach. 
Na podstaw ie sprawozdania z w y ­
konanych dotychczas staraniem  
Zarządu M ie jskiego prac okazuje 
się, że zniszczona podczas działań 
wojennych została scena i  w id o ­
w nia, podczas gdy garderoby, 
rekw izy to rn ią  (o dług. 80 m) po­
łączona z w łaśc iw ym  teatrem  tu ­
nelem, oraz foye r zna jdu ją  się w  
m ożliw ym  stanie, lecz i one w y ­
m agają pewnego rem ontu.

Ogólny kosztorys odbudowy 
w ynosi 41.000.000 zl, podczas gdy 
Zarząd M ie js k i inwestował do­
tychczas 7,5 m iliona.

W  c h w ili obecnej na podstawie 
uchw a ły  M . R. N. Zarząd M ie jsk i 
zw ró c ił się o pożyczkę do Banku 
Kom unalnego w  kwocie 10 m ilio ­
nów. M in isterstw o Ziem Odzyska­
nych przekazało subwencję w  
kwocie 6 milionów, M in . K u ltu ry  
i  S ztuk i przeznaczyło na ten cel 
1 m ilion zł, natom iast dalsze 3 m i­
liony zł przewidzianych jest w

budżecie miasta. Zachodzi w ięc j licznych krzeseł, a zobowiązał się 
potrzeba uzyskania kw o ty  21 m i-  | ufundować ich kilkanaście, 
lianów  na kontynuowanie da l- O twarcie teatru , przew idywane 
szych prac. W  tym  celu postano- i na koniec b. r., okazało się te r- 
w iono zwrócić się do zw iązków  | m inem  zupełnie rea lnym , zw ła- 
zawodowych z apelem, by ze- szcza że ok. 40 procent robót jest
chcia ły  uchwalić przekazanie do­
browolnie zebranych wśród świa­
ta pracy kwot na cele odbudowy.

Im prezy, dotacje i uchwalenie 
przez M. R. N. dopłat m ają stano­
w ić  dalsze podstawy m ateria lne 
zaczętego dzieła. Przedstawiciel 
PPS oświadczył na podstawie 
przeprowadzonej ankiety, że cały 
świat pracy jednogłośnie poparł 
tę akcję, wpłacając dotychczas 
kwotę 60.000 na zakup 2 symbo-

obecnie ukończonych. Do K o m i­
te tu  Obywatelskiego O dbudowy 
Teatru G liw ickiego zostali w y ­
b ran i: jako prezes nacz. dyr. CZP 
Chem. inż. A . Zmaczyński, wice­
prezes —  nacz. dyr. ZPM. inż. Ju­
liusz Denk, członkowie prezydium  
— pp. dyr. Reszczyński, pułk. Po­
pek, dyr. Michalikowski, prezes 
S .K . P. Z. Kowalski, prof. Emil 
Ehrlich, wiceprezydent J. Rowiń­
ska oraz wiceprezydent inż. Kola-

siński. Po ukonstytuow an iu  się 
K om ite tu  postanowiono zwrócić 
się do m in . H. M inca, jako posła 
z terenu m iasta G liw ic , o popar­
cie akc ji. W  ten sposób zagadnie­
nie, absorbujące od dwóch la t 
całe społeczeństwo m iasta zostało 
częściowo rozwiązane. Po ukoń­
czeniu prac odbudowy powstania 
zagadnienie, ja k i k ie run ek  nadać 
tea trow i. Jeden z p ro je k tó w  idzie 
w  k ie run ku  utworzen ia w  G liw i­
cach tea tru -ope re tk i, re w ii czy 
kom edii muzycznej, zapewniają­
cego obsadzie opłacalność imprez. 
Inne tea try  m ogłyby tu  występo­
wać gościnnie.

Śląsk otrzyma własną operetkę
lf» a s b B ic x n o ś ć  b ę d z i e  zo io iro lona

Bytom, (jł) W  poniedziałek po 
południu odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie M. R. N. z udzia­
łem wicewojewody Nantki-Na- 
mirskiego, naczelnika Wojewódz­
kiego Wydziału Kultury i Sztuki 
płk. Stahla i posła na sejm (M ar­
kiewicza.

Tematem obrad była sprawa f i­
nansowego poparcia Opery Ślą­
skiej. Uzgodniono, że miasto By-

S P O R T
„Dynamo“ mistrzem 

hokejowym po raz szósty
M o s k w a .  W  finałowym me­

czu w hokeju rosyjskim („ban­
dy“) o mistrzostwo ZSRR pomię­
dzy najpopularniejszymi zespoła­
mi na terenie ZSRR —  moskiew­
skim „Dynamo“ i  moskiewskim

Poznań. Kapitan sportowy 
Polskiego Związku Bokser­
skiego, Derda, ogłosił drugą 
listę 10 najlepszych pięścia-

„Spartakiem“, zwycięstwo odnio- ™ poszczególnych k a te -  
sło „Dynamo“ 4:0, zdobywając po So rla c h > klasyfikując S z y m u -  
raz szósty tytu ł mistrza ZSRR. I rę  w  d w ó ch  w ag ach , a mia-

12 Ślązaków na liście najlepszych pięściarzy
Szymura s k l a s y f i k o w a n y  u j  d i u ó c h  wagach.

Terminarz imprez lekkoatletycznych
n e t  1  1 Vf s  3* h

K atow ice  (pb). Ś ląski O ZLA  usta­
l i !  następu jący ka lendarzyk Im prez 
lekkoa tle tycznych  okręgu na sezon 
tegoroczny:

Marzec: 21. — bieg na prze ła j o m i­
strzostw o okręgu w  Sosnowcu.

K w ie c ień : 4. — okręgow y bieg na 
prze ła j ZHSS w  K atow icach, 11. — 
pow ia tow e N arodow e B ieg i na prze­
ła j, 18. — bieg na przeła j O K ZZ  o 
m em oria ł Janusza Kusic ińskiego, 25. 
—- p ierw szy k ro k  lekkoa tle tyczny, 
bieg na prze ła j o m istrzostw o P olski 
pań w  O lsztynie i  panów w  Lu b lin ie , 
w o jew . N arodow y B ieg na prze ła j 
w  K atow icach.

M a j: 1. — bieg na prze ła j Gazety 
Robotniczej. 2. — bieg na prze ła j Z ie 
m i O po lskie j w  Opolu, 9. — G łów ny 
N arodow y B ieg na prze ła j w  W ar­
szawie, 23. — m iędzyokręgow e zawo­
d y  pań i  panów Łódź — Śląsk w  Ł o ­
dzi, m iędzynarodowe zawody z udzia 
łem  V ysokosko lsky SK Praga (te r­
m in  ostatecznie nie uzgodniony), 30.
— d rużynow e M istrzostw a Okręgu, 
ro z g ry w k i wstępne.

C zerw iec: 5. — m iędzynarodowe
rewanżowe zawody pań SK P rerov
— Śląsk w  P re rov ie  (Czechosłowacja) 
5/« — m istrzostw a okręgu klas B i  C 
pań i  panów, 13. — drużynow e m i­
strzostwa P olski — fin a ł, 19/20. — m i 
strzostw a okręgu k lasy  A  pań i  pa­
nów, 27. — m istrzostw a okręgowe ju  
m orów , Czechosłowacja — Polska 
pań w  Pradze (lub  4. V II) , 29. — mię

Mourmine ustanawia 
rekord na 10 km.

M o s k w a .  W  zawodach nar­
ciarskich w  Gorki, Leon M ourm i­
ne zwyciężył na 10 km w  rekor­
dowym czasie 34,30. K ilka dni te­
mu zawodnik ten zdobył tytuł nar 
ciarskicgo mistrza ZSRR. W ynik  
młodego mistrza należy do najlep 
szych, jakie osiągnięto w  ostat­
nich latach w narciarstwie ZSRR

Londyn  (obsl. w ł, ) . . K o m ite t O lim ­
p ijs k i og łos ił w  Londyn ie , że Salwa­
d o r w yco fa ł się . z Igrzysk O lim p ij­
skich. Jest to  ju ż  4 k ra j A m e ry k i Po 
łu d n io w e j w yco fu ją cy  się z nadcho­
dzącej O lim p iady.

dzokręgowe zawody pań i  panów K ra  
ków  — Śląsk w  K atow icach,

L ip ie c : 4. — tró jm ecz  ZRSS Śląsk
— K ra kó w  — V itk o v ic k ie  Ze lezarny 
w  B ie lsku  10 i  11, główne m istrzo­
stwa P olski pań w  Bydgoszczy, pa­
nów w  Poznaniu. 18. — rewanżowe 
zawody panów W ęgry Północne — 
Polska Południow a w  M iskolczu (Wę 
gry) — te rm in  n ieuzgodniony, 25. — 
tró jm ecz pań i  panów W rocław  — 
Opole — K atow ice  w  K atow icach.

S ierp ień: 19/22. — Ogólno-polskie 
Igrzyska Sportow y Zw iązków  Zaw o­
dowych K C ZZ w  W arszawie, 21/22.
— m istrzostw a okręgowe ZRSS w  O- 
polu, kob ie t, mężczyzn i  ju n io ró w , 
29. — m iędzynarodowe zawody po- 
o lim p ijs k ie  w  K atow icach, (te rm in  
nieuzgodn.),

W rzesień: 1. — 12. —ogólno-polskie 
m istrzostwa ZRSS w  K rakow ie , 5. — 
tró jb ó j pań. p ięciobój panów, sztafe­
ty  o m istrzostw o okręgu, 12. — m ię­
dzynarodowe zawody z udzia łem  e- 
k ip y  radzieck ie j w  K atow icach (te r­
m in  do uzgodnienia), 12. — W ęgry — 
Polska pań (te rm in  do uzgodnienia), 
18. — m iędzynarodowe zawody z u- 
działem Zatopka i  SK Bata ZUn (te r 
m in  do uzgodnienia), Francja — Pol 
ska pań (te rm in  do uzgodnienia), 18, 
i  19. — 5-bój pań i  10-bój panów o 
m istrzostw o okręgu. 25/26. — sztafe­
ty , 5-bój panów, 3-bój pań. chód 50 
km  o m istrzostw o P o lsk i w  O lszty­
nie.

P aździern ik : — 2/3. — 5-bój pań 
10-bój panów o m istrzostw o Polski 
we W roc ław iu , 10. — m araton o m i­
strzostwo P olski w  K ie lcach, 17. — 
bieg na prze ła j im . J. Nojego w  K a­
tow icach, jes ienny bieg na prze ła j 
okręgow y ZRSS w  Zabrzu:

nowicie w półciężkiej i cięż­
kiej.

Pierwsze trzy miejsca w po 
szczególnych wagach zajmu­
ją następujący pięściarze:

Waga musza: Sowiński 
(Wybrzeże), Tyczyński (War­
szawa), Kasperczak (Poznań).

Waga kogucia: Bazarnik 
(Śląsk), Kruża (Pomorze), 
Grzywocz (Śląsk).

W a g a  p ió rk o w a : Antkie- 
wicz (Wybrzeże), Czortek 
(Warszawa), Matloch (Śląsk).

Waga lekka: Rademacher 
(Śląsk), Skalecki (Szczecin), 
Bibrzycki (Śląsk).

Waga pólśrednia: Chychła 
(Wybrzeże), Olejnik (Łódź), 
Wikliński (Pomorze).

Waga średnia: Kolczyński 
(Warszawa), Pisarski (Łódź), 
Szymankiewicz (Wybrzeże).

Waga półciężka: Szymura 
(Poznań), No.wara (Śląsk), Ku 
bicki (Częstochowa).

Waga ciężka: Szymura (Po 
znań), Klimecki (Poznań), 
Niewadził (Łódź).

Oprócz wymienionych, w 
poszczególnych wagach zali­
czeni zostali do najlepszych 
również jeszcze następujący 
Ślązacy: Kowalczyk i Kurów 
ski z Wrocławia w wadze mu 
szej, Szymowkz z Wrocławia 
w koguciej, Szneider i Kula 
w półśredniej oraz Kubica w 
ciężkiej.

W drodze do 3La!to$»onet$o

Jugosłowiańscy narciarze w Katowicach
K a t o w i c e .  We wtorek przejeżdżała przez Katowice repre­

zentacyjna drużyna Jugosławii, która bierze udział w  wielkich 
Międzynarodowych Zawodach Narciarskich o „Puchar Tatr", które 
odbędą się w  dniach od 4 do 7 marca br. w  Zakopanem.

Jugosłow ianie p rzys ła li n a js il­
niejszą drużynę, na jaką  ich w  
c h w ili obecnej stać, w  składzie: 
Finzgar, najlepszy skoczek Jugo­
s ław ii, k tó ry  jest równocześnie re 
kordzistą Jugosław ii na gigan­
tycznej skoczni w  P lan icy (109 
m etrów ) oraz Zalokar, najlepszy 
skoczek m łodej gw ard ii. W kom ­
b in a c ji a lpe jsk ie j w ystąp ią : L u- 
kanc Mateusz i M ulej Tinę, k tó ­
rzy  s ta rtow a li rów nież w  St.

Wielkanocna sensacja piłkarska
AKS sprowadza węgierski „Haladas“

Chorzów. M iłośn ików  p i łk i noż­
ne j na Ś ląsku czeka na Święta 
W ielkanocne nielada sensacja p i ł­
karska, gdyż AKS Chorzów spro­
wadza na oba dni świąt, tj. 28 i 
¡59 bm. węgierską drużynę I .  Ligi 
„Haladas“, która wystąpi w  skła­
dzie: Buki, Toigeysi, Kovacs I I I ,  
Kulcsar Nemeth, Szalai, Fezes,

„ s p o r t  i
n a j p o c z y t n i e j s z y  t y g o d n i k  
sportow y iu  Polsce w ychodzić  
będ zie  r ó w n i e ż  w c z w a r t k i !

P i e r w s z y  n u m e r  c z w a r t k o w y

ukazał się już dziś

Varga, Szabo, Koroknay i Hege- 
dus.

Spośród nich Toigeysi, Kulcsar, 
Szalai, Szabo i  Hegedus, wchodzą 
w  skład narodowej reprezentacji 
Węgier.

„Haladas“ jest drużyną mającą 
poza sobą caiy szereg świetnych 
sukcesów piłkarskich. W  ostatnich 
czasach „Haladas“ rozegrał m. in. 
mecze z następującymi wynikami: 
Mateosz 2:0, Elektomos 4:2, Cse- 
pel 2:0, Ujpest 0:0, Ferencvaros 
1:1, Mogurt 1:1, Szolnok 2:1, D. V. 
S. C. 6:4, M . T. K . 2:0, Szac 3:3, 
Vasas 0:3, E M T K  1:1, Szeged 2:0, 
E. T. O. 0:0, Ferencvaros 4:2, Sze­
ged 5:1, Szolnok 5:2. >

Bliższe szczegóły oczekiwanego 
z w ielkim  zainteresowaniem spot­
kania podamy do wiadomości we 
właściwym czasie, (kb)

M oritz , .p rzy  czym w  slalomie 
Lukanc pokonał Marusarza o 3 
sekundy.

K ie ro w n ik ie m  ekspedycji jest 
sekretarz Słowiańskiego Zw iązku 
F iz k u ltu ry  Jurancic Vlado. Nie 
przy jecha li Polda i Mezik, n a j­
lepsi po F inzgarze skoczkowie, 
k tó rzy  zostali na odbywających 
się równocześnie m istrzostwach 
Jugosław ii w  P lan icy oraz Ra- 
zinger, najlepszy biegacz jugo ­
słow iański.

*
Program zawodów obejmuje: 

3 bm. —  otwarcie zawodów i lo­
sowanie do poszczególnych kon­
kurencji; 4 bm. godz. 12 —  bieg 
zjazdowy pań i panów z Kaspro­
wego Wierchu z metą na Kalatów  
kach; 5 bm. godz. 10 — slalom 
pań i panów na Kaietówkach; 6 
bm. godzinach 10 — bieg na 18 
km na stadionie narciarskim na 
Krokwi; 7 bm. godz. 11,30 — kon­
kurs skoków złożonych, 12,30 —  
konkurs skoków otwartych na 
Krokwi, godz. 19 —  zamknięcie 
zawodów i rozdanie nagród.

Ze względu na wspaniałe w a­
runki śnieżne, panujące w  Zako­
panem, zawody zapowiadają się 
niezwykle interesująco, gdyż na 
starcie staną najlepsi narciarze 
Polski.

tom, oprócz miesięcznej składki 
udziałowej z tytułu członka Sto­
warzyszenia „Opera Śląska“, w y ­
znaczy dia Opery roczną subwen­
cję w  wysokości 2 milionów zł, 
oraz zrezygnuje całkowicie z po­
datku komunalnego od widowisk 
i z czynszu za gmach Teatru  
Miejskiego. Subwencja i udogod­
nienia te dają w  sumie na rzecz 
Opery Śląskiej około 6 milionów  
złotych rocznic.

Drugim problemem, dyskutowa­
nym na posiedzeniu, było pro­
jektowane przez Warszawę utwo­
rzenie teatru muzycznego, który 
ma zorganizować operetkę m iej­
scową i objazdoyrą z zasięgiem na 
całą Polskę.

W  porozumieniu z Wojewódzką 
Radą Kultury, bytomska M. R. N. 
poleciła przeto utworzenie przy 
Operze Śląskiej operetki i przej- j 
ście —  obok poważnych oper —  
na lżejsze widowiska.

Dyrekcja Opery Śląskiej przy­
jęła z całą gotowością wysuniętą 
propozycję, co oczywiście pocią­

gnie za sobą pewną reorganizację 
i uzupełnienie zespołu operowego. 
Ze strony dyrekcji podkreślono, te  
praktykowane ostatnio przedsta­
wienia zamknięte, dają tak nikło  
możliwości zarobkowe, iż w  celu 
zwiększenia dochodów trzeba bę­
dzie ustalić minimum przedsta­
wień otwartych dla ogółu publicz­
ności.

W  związku z projektem utwo­
rzenia operetki w  Bytomiu, po­
wstała konieczność przydzielenia 
Operze Śląskiej sąsiadującego z 
Teatrem Miejskim obiektu F il­
harmonii z obszerną salą na pró­
by. Ponieważ Filharmonia przy­
rzeczona została przez Zarząd 
Miejski Związkowi Muzyków RP„ 

# * •  R. N. nie mogła rozstrzygnąć 
sprawy.

Ostateczną decyzję co do przy­
znania Filharmonii, jak  i dalsze 
związane z tym zagadnieniem po­
stanowienia poweźmie M . R. N. na 
posiedzeniu w  najbliższy ponie­
działek.

Sprania domotuej biblioteki

WROCŁAW. Wydział Sportowy 
Dolnośląskiego OZB rozpisał m i­
strzostwa indywidualne Dolnego 
Śląska w boksie. Przewidziany jest 
start ok. 100 zawodników z Jele­
niej Góry, Wałbrzycha, Legnicy i 
Wrocławia. Mistrzostwa odbędą się 
w dniach 5—7 marca br. we W ro­
cławiu.

Szerokie warstwy społeczeństwa 
polskiego znajdują się po ostatniej 
wyniszczającej wojnie w sytuacji 
zupełnie wyjątkowej, jeśli chodzi 
o zagadnienia kulturalne. N iem cy  
z pełną premedytacją niszczyli 
wszelkie zabytki, m uzea, archiwa, 
stare dokumenty i  zbiory rękopi­
sów. Dorobek tysiąca lat został w 
przeważnej ilości spalony lub roz- 
grabiony tak, iż trzeba będzie nie­
zwykłych wysiłków, aby zrekon­
struować szereg podstawowych og­
niw  h istorii naszej kultury.

Wśród tych zagadnień sprawa 
dewastacji i  u traty olbrzymiej ilo ­
ści naszych bibliotek nabrała spe­
cjalnego znaczenia. Zn ik ły  z po­
wierzchni ziemi nie ty lko w ielkie  
zbiory publiczne i  biblioteki bele­
trystyczne, ale regułą niemal ży­
cia współczesnego jest brak b i­
bliotek domowych, które spełnia­
ły  rolę podręcznego inform atora i 
stanowiły dokument zbiorowy ku l­

tu ry  społeczeństwa.
Najpoważniejsze polskie wydaw­

nictwa, ze Spółdzielnią Wydawni­
czą „ Czytelnik“  na czele, podjęły 
po ostatniej wojnie — w obliczu 
wspomnianego katastrofalnego sta­
nu bibliotek prywatnych s publicz­
nych — trud odbudowania strat i 
luk, podjęły trud wydawania ksią­
żek nowych, współczesnych, prze­
mawiających aktualnością do no­
wego człowieka naszego państwa, 
nie zapominając jednak o wtiecznie 
żywym rezerwuarze naszej ku ltu ­
ry, zawartym w h is torii naszego p i­
śmiennictwa. Obok współczesnych 
dzieł, należało również postarać 
się o uzupełnienie w jak najszyb­
szym czasie naszych bibliotek p ry ­
watnych podstawowymi dziełami 
dawnej lite ratury polskiej i  obcej.

Z zagadnienie0  odbudowy biblio 
tek łączy się bezpośrednio sprawa 
umasowienia kultury, to jest zbu­
dowania bibliotek tam, gdzie ich 
dotąd nie było. Z tym zaś łączy 
się kwestia dostępności książki, 
kwestia zupełnie pomijana w kal­
kulacji przedwojennej, kiedy cena 
uniemożliwiała z jednej strony ma 
sowę kupno — z drugiej strony 
zwiększenie nakładów. Temu rów­
nież postanowiono zaradzić. Cha­
rakterystycznym przykładem tych 
reformatorskich dążeń są ostatnie 
imprezy wydawnicze „Czytelnika“ , 
do których w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy niezwykle dziś po­
pularne kluby książki, liczące o- 
gromną cyfrę  — 30.000 członków, 
stwierdzające ponad wszelką wąt­
pliwość, że głód książki istnieje w

Polsce w szerokich masach. Obok 
klubów, które zdały całkowicie eg­
zamin, Spóldz. Wyd. „ Czytelnik“  ,, 
zorganizowała nową imprezę, ob li­
czoną na jeszcze większą popular­
ność, mającą na celu upowszech­
nienie czytelnictwa wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa i  do­
starczenie każdemu po przystępnej 
cenie (50 zł za tomik) dobrych po­
wieści autorów polskich i  obcych. 
Impreza ta — to systematyczne 
(dwa razy w miesiącu) wydawani* 
czasopisma powieściowego pod ty ­
tułem  „B ib lio teka Romańsów i  Po­
wieści“ . Objętość każdego tomiku  
odpowiada 160 stronom książki o 
formacie normalnym. Redakcja B i­
blioteka, licząc się z popularnością 
wydawnictwa, wybrała na jw yb it­
niejszych i  najpopularniejszych au 
torów, jak Czechow, Daudet, 
Dickens, Dostojewski, Dumas, Fie­
dler, Kraszewski, Pruszyński itd., 
którzy gwarantują zarówno wyso­
ki poziom artystyczny, jak  i  ideo­
wy. Dotychczas ukazały się u> „B i­
bliotece Romansów i  Powieści“  na­
stępujące książki: T. T. Jeża —'  
„Narzeczona Harambaszy“ , CZ- 
Centkiewicza — „W śród lodów pół 
nocy“ , G. de Maupassanta — „Ba- 
ryłeczka i  inne opowiadania“ .

Można przypuszczać, że również 
i  ta akcja spotka się z pełnym zro­
zumieniem najszerszych mas nasze 
go społeczeństw a.

Słuchamy radia
Czwartek 4 marca 

5.58 Sygnał i  zapowiedź stac ji, 
sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  z ° rz.e,ń 
6.05 g im nastyka, 6.15 w iadom ości ».zu 
„Zegarynka m uzyczna“ , 6.50 program»
7.00 sygnał czasu 1 dz ienn ik , 7.15 zega­
ryn ka  muzyczna. 7.20 lekc ja  ję z y k *  
rosyjskiego. 7.35 zegarynka muzyc 
3.M in fo rm ac je . 8.25 sk rzynka  PC»*
8.35 m uzyka. 9.00 zapowiedź progra­
mu. 11.57 sygnał czasu i  he jn a ł. 13-»* 
Wiadomości. 12.09 przegląd Ptęsy- 
12.15 z m ik ro fone m  po k ra ju . 12-" 
muzyka ludow a. 12.50 m uzyka. lS.w 
dalszy ciąg m u zyk i ludow ej. 
koncert rek lam ow y. 13.40 ko n ce rt JL . 
czeń. 14.00 m uzyka kam era lna. I4/ "  
audycja d la dzieci. 14.50 kom u n ika 1̂ "
15.00 in fo rm ac je . 15.15 ak tua lia . )=• ' 
m uzyka. 15.30 „W ieś s łucha1 . 
dz ienn ik . 16.25 z życia W ydz ia łu  f  
karskiego U niw ers. W arszawskiego;
16.35 p o radn ik  ję zykow y. 16.50 auoy
cja  TU R -u . 17.00 m uzyka popularn» 
17.45 R. U. L . 18.00 „D la  każdego co 
m iłego “ . 20.00 dz ienn ik . 20.50 Chwn 
m u zyk i. 21.00 re c ita l skrzypcow y J *1 
ty s ty  be lg ijsk iego  Francois Kocn 
21.30 „M a rtw e  dusze“  s łuchow isko w e 
Gogola. 22.10 dawna m uzyka. « •  
zapowiedź. 22.50 m uzyka. 23.00 oso* 
n ie  w iadom ości. 23.15 program . 
zakończenie i  hym n. _____  ■_
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